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Współczucie dla cfiar katastrofy łączymy 
z szacunkiem dla ofiarności społeczeństwa

Dotychczasowe badania przyczyn 
wskazują na eksplozję gazu ziemnego

Ukazuje sie od 16 lutego 1945
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Mróz i opady śniegu nadal utrudniają 
sytuację drogową i kolejową w kraju 

DECYZJE PREZYDIUM RZĄDU W SPRAWIE WŁAŚCIWEGO FUNKCJO­
NOWANIA KOMUNIKACJI I ENERGETYKI

Rumun F. Tircovnicu 
zdobył „Złoty

Pas*4 A. Polusa
Mistrz juniorów Rumunii 

Florian Tircovnicu zdobył 
wczoraj symboliczny „Złoty 
Pas” Polusa w zakończonym 
w sali WOSiR-u w Gnieźnie, 
4-dniowym międzynarodowym 
turnieju bokserskim zawodni­
ków do lat, 20. W koronnej ka 
tegorii tej imprezy — wadze 
piórkowej pokonał on w fina 
le Bułgara Lubomira Stojano- 
wa.

Stojący na najwyższym z 
dotychczasowych poziomie tur 
niej przyniósł również sukce­
sy sportowe i organizacyjne 
Polakom. Spośród 103 (jak 
ostatecznie ustalono) młodych 
pięściarzy stanowili om prze­
szło połowę. Do finałów zakwa 
lifikowało się ich 7 oraz 4 Ru­
munów, 3 zawodników z NRD, 
po dwóch z Bułgarii, Mongolii

Dokończenie na str. 6

Reprezentacja 
polskich piłkarzy 

pokonała Tunezję 
W niedzielę, w pierwszym 

tegorocznym oficjalnym meczu 
reprezentacja piłkarska Polski 
pokonała w tunisie Tunezję 
2:0 (Ó:0). Obie bramki zdobył 
Roman Ogaza — w 75 i 7'9 min.

Polacy wystąpili w składzie: 
Młynarczyk — Dziuba, Zmuda, 
Janas, Szymanowski — Cmi- 
kiewicz, Boniek, Majewski, (od 
86 min. Rudy) Lato, Ogaza, Sy- 
bis (od 83 min. Mazur).

W pierwszym kwadransie me 
czu gospodarze miel; przewa­
gę, ale debiutujący w repre­
zentacji bramkarz Józef Mły­
narczyk spisywał się bardzo 
dobrze. Potem gra się wyrów 
nała, a nasi zawodnicy, zgod­
nie z zaleceniami trenera Ry­
szarda Kuleszy, często strzelali 
z dystansu. Nasz zespół, stosu­
jąc długie podania, coraz częś­
ciej stwarzał pod bramką Nai- 
iiego groźne sytuacje.

W 75 min. padła bramka dla 
drużyny polskiej. Roman Oga­
za minął bramkarza i strzelił 
do pustej bramki. Piłka zatrzv 
mała się jednak w wodzie • do 

. piero dobitka polskiego piłka­
rza trafiła d<> bramki. Cztery 
minuty później szybką akcję 
przeprowadził Marek Dziuba, 
a jfegó podanie ze skrzydła 
Ogaza głową „zamienił” na 
bramkę.

*
W pierwszym meczu piłkar­

skim w Trypolisie polska dru 
żyna olimpijska przegrała z •- 
limpijskim zespołem Libii 0:1 
(0:1).

Zakończyła się 

zimowa spartakiada 

młodzieży
W sobotę zakończyła się II 

Zimowa. Spartakiada Młodzie­
ży. Sportowe areny Szklarskiej 
Poręby, Karpacza, Jakuszyc, 
Janowa i Zakopanego były 
przez 10 dni miejscem wspa­
niałych zmagań młodych spor­
towców: młodzików i junio­
rów. W imprezie wystąpiło 
1102 dziewcząt i chłopców.
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Trwające od szeregu dni er 
pady w połączeniu z silnymi 
wiatrami spowodowały w pół 
nocnej i środkowej części kra 
iu trudna sytuacje w trans­
porcie i zaopatrzeniu. Docho­
dzące do wysokości kilku me­
trów zaspy zablokowały wiek 
szość linii kolejowych i dróg 
w tych rejonach kraju. Mimo 
nieprzerwanei. ofiarnej pracy 
1 użb transnortowo-droeowyeh 
na skutek bardzo silnych wia­
trów zasypane zostały liczne 
bołączema komunikacyjne. Na 
liniach kolejowych wnierucho 
mione zostały pociągi i pługi 
śnieżne, na drogach utworzy­
ły sie wielokilometrowe zato­
ry. Poważne zakłócenia wysta 
piły w działaniu służb energe 
tycznych w aglomeracjach 
miejskich.

Jak dowiaduje się Polska 
Agencja Prasowa Prezydium 
Rządu na posiedzeniu 18 lute­
go podjęło decyzje i zaleciło 
"odjęcie działań zapewniają­
cych szybkie przywrócenie 
przejezdności szlaków kolejo­
wych i drogowych, warunku­
jących właściwe funkcjenowa 
nie systemu komunikacyjnego 
i energetycznego w kraju.

Polecono skoncentrować 
wszystkie siły i środki służb

Protesty na całym świecie
/

Wojska chińskie wtargnęły 
na terytorium Wietnamu

Dokonany w sobotę atak 
wojsk chińskich na regiony 
przygraniczne Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu wywołał 
głębokie oburzenie i protest 
na całym świecie.

Brak dokładnych informacji 
o sytuacji w regionach nad­
granicznych zaatakowanych 
przez wojska chińskie. Wiado 
mo jednak że napotkały one 
na zdecydowany opór ze stro­
ny Armii Wietnamskiej i że 
nigdzie nie posunęły się poza 
region pograniczny.

Dziennik „Prawda” w arty­
kuły opublikowanym w nie­
dzielę stwierdza, że agresja ze 
strony Chin przeciw Wietna­
mowi jest próbą osłabienia 
wschodniej flanki socjalizmu 
światowego. Próba ta jest złud 
na — kontynuuje dziennik. Bo 
haterski Wietnam jest w sta­
nie się obronić, nie brak mu 
przyjaciół.

Wiece i zebrania na których 
potępia się z oburzeniem atak 
chiński odbywają się w stoli­
cy Wietnamu — Hanoi. Głosy 
potępienia i protestu rozlegają 
się na całym świecie, począw­
szy od krajów socjalistycznych. 
W Stanach Zjednoczonych, po 
oświadczeniu rzecznika dępar 
tamentu stanu wzywającym 
ChRL do wycofania swych 
wojsk z Wietnamu, niedzielna 
prasa zajmuje wobec ataku ne 
gatywne stanowisko, stwier­
dzając że może on wpłynąć 
ujemnie na stosunki USA — 
ChRL. Rząd Japonii wyraził 
ubolewanie z powodu operacji 
wojskowej Chin przeciw Wiet­
namowi, wzywając do pokojo­
wego rozwiązania problemu.

Socjalistyczna Republika 
Wietnamu zwróciła się do se­
kretarza generalnego ONZ K. 
Waldheima o zwołanie posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa w 
związku z agresją chińską.

Agencja TASS przekazała 

transportowo-drogowych, - ko­
munalnych i zakładów pracy 
na oczyszczenie podstawo­
wych szlaków stacji i węzłów 
komunikac vj nv eh.

Z unieruchomionych pocią­
gów oraz samochodów i auto­
busów zatrzymanych przez 
zaspy — przewieziono wszyst 
kich pasażerów, zapewniając 
im odpowiednie warunki.

Uznano za niezbędne na te­
renach. gdzie występują naj­
większe trudności i zagroże­
nia, wprowadzenie czasowych 
ograniczeń w poborze energii 
elektrycznej i cieplnej nrzez 
przemysł w celu zaspokojenia 
przede wszystkim potrzeb lud 
ilości.

Z uznaniem odnotować nale 
ży ofiarny udział żołnierzy 
Wojska Polskiego, którzy jak 
zawsze w trudnych sytuacjach 
włączyli sie do usuwania za­
kłóceń na najbardziej trud­
nych odcinkach. Udział wo j­
ska w wysiłkach dla przywro 
cenią połączeń komunikacyj­
nych jest coraz szerszy. W ist- 
niejącei trudnej sytuacji nie­
zbędny .jest udział ludności w 
pracach, mających na celu jak 
najszybsza likwidacje zakłó­
ceń spowodowanych ciężka śv 
tuacją atmosferyczną. W tym 

wczoraj następujące oświadczę 
nie rządu ZSRR:

„17 lutego siły zbrojne Chin 
wtargnęły na terytorium So­
cjalistycznej Republiki Wietna 
mu.

Agresja Pekinu przeciwko 
socjalistycznemu Wietnamowi 
jest bezpośrednim rezultatem 
polityki szantażu i presji, któ 
rą władze pekińskie prowadzą 
od wielu lat wobec Azji Po­
łudniowo-Wschodniej w ogóle, 
a wobec Wietnamu w szczegół 
ności. Przywódcy pekińscy jaw 
nie oświadczają, że chcą „uka­
rać” Wietnam, który prowadzi 
samodzielną politykę i nie tyl 
ko odmawia współdziałania z 
ekspansjonistycznymi dążenia­
mi chińskimi w Azji Południo­
wo-Wschodniej, lecz stał się 
także poważną przeszkodą w 
realizacji hegemonistycznych 
zamiarów Pekinu.

Prowodyrzy chińscy nie chcą 
pogodzić się z tym, że naród 

Kambodży zrzucił z siebie krwa 
wy reżim oprawców Pol Pota 
i nawiązał przyjacielskie sto­
sunki z sąsiadującym Wietna­
mem. Wykorzystali to jako 
pretekst agresji, która — jak 
uczy historia — kończy się dla 
agresora niechlubną, haniebną 
klęską.

Rząd Socjalistycznej Repu­
bliki Wietnamu opublikował 
w sobotę oświadczenie w spra 
wie agresywnej wojny rozpę­
tanej przez władze chińskie 
przeciwko Wietnamowi. O 
świadczenie informuje, że 17 
lutego liczne chińskie dywizje 
piechoty, wojsk pancernych i 
artylerii dokonały przy wspar 
ciu lotnictwa zmasowanego 
ataku na cała granice wiet- 
namsko-chińską. Wojska chiń­
skie zajęły liczne posterunki 
graniczne i wiele obszarów w 
kilkunastu okręgach, powodu 
jąc ofiary wśród ludności i 
wyrządzając straty materialme 
obywatelom Wietnamu. (PAP) 

celu obok wojska oraz służb 
kolejowych i drogowych ko­
nieczny jest w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia 
zorganizowany powszechny u- 
dział pracowników instytucji 
i zalrładów pracy oraz miesz­
kańców miast, osiedli i wsi 
nad usuwaniem istniejących 
na trasach kolejowych i dro­
gowych zasp śnieżnych w celu 
przywrócenia normalnej pracv 
kolei i wszystkich pozostałych 
rodzajów transportu. <

Ministerstwo Oświaty i Wy 
chowania — wobec powstania 
zakłóceń i trudności w komun j 
kacjf kolejowej i drogowej w 
Polsce północnej i środkowej 
— poleciło wstrzymać powrót 
dzieci i młodzieży z zimowisk 
i obozów. Kierownikom tych 
obozów zaleca się troskliwe za 
jęcie się dziećmi i młodzieżą na 
okres najbliższych dni przedłu 
żonego wypoczynku.

&
Trwające nieprzerwame od 

kilku dn5 prace na drogach 
Wielkopolski przynoszą z wol­
na rezultaty. Jednakże prawie 
nieprzerwane opady śniegu, a 
w niektórych rejonach desz­
czu powodują gołoledź, utrud- 
niaąpc i tak ciężkie wartmki

Dokończenie na str. 3

Gratulacje E. Gierka 
dla profesora

J. Chałasińskiego
W sobotę w związku z 75 

rocznicą urodzin i 50-leciem 
pracy naukowej wybitnego so­
cjologa, profesora Józefa Cha­
łasińskiego, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
jubilatowi wyrazy szacunku i 
uznania dla jego twórczego 
wkładu w rozwój polskiej na­
uki 1 kultury i serdeczne ży- 
czenia zdrowia i pomyślności.

Profesor Józef Chałasiński 
jest uczniem filozofa i socjolo­
ga Floriana Znanieckiego — 
twórcy własnej szkoły nauko­
wej i jednego z głównych 
przedstawicieli socjologii hu­
manistycznej.

Wśród licznych prac nauko- 
wch profesora Chałasińskiego 
na plan pierwszy wybijają się 
badania socjologiczne wsi. Pro 
cesom kształtowania się war­
stwy chłopskiej w Polsce po­
święcona była jego czteroto­
mowa monografia „Młode po­
kolenie chłopów” — opubliko­
wana w latach przedwojen­
nych. (PAP)

krótko +• krótko + krótko + krótko + krótko
Zakończenie wizyty

W sobotę zakończ yia oficjalną 
wizytę przyjaźni w Libii party£ 
nc-państwwva delegacja NRD z 
sekretarzem generalnym KC SED, 
przewodniczącym Rady Państwa 
NRD — E. Honeckerem.

Zbrojeniowe wydatki
W sobotę w Monachium na mię­

dzynarodowej konferencji poświę 
conej problemom polityiki wojsko 
wej NATO, minister obrony RFN. 
H. Apel oświadczył, że do końca 
lat osiemdziesiątych Niemcy za- 
choctate wydadzą okerio 40 miliao-

W sobotę odbyła się u I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka konferencja w sprawie 
tragicznego wypadku, który 
miał miejsce w rotundzie PKO 
w Warszawie.

W konferencji uczestniczyli 

I sekretarz Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
tow. Edward Gierek
Warszawa /

Wyrażam głębokie współczucie w związku z tragicznym 
wypadkiem jaki wydarzył się w Warszawie, a który pociągnął 
za sobą oliary śmiertelne.

Proszę przekazać szczere kondolencje rodzinom i bliskim 
ofiar wypadku.

* L Breżniew
Moskwa — Kreml'

16 lutego 1979 roku

Depesze z wyrazami współczucia nadesłali do Polski także 
I sekretarz KC BPK, przewodniczący Rady Państwa LRB Todor 
Ziwkow, prezydent Republiki Francuskiej Valery Giscard d^s- 
taing, papież Jan Paweł H, jak również przewodniczący Rady 
Ministrów LRB Śtanko Todorow, prezes Rady Ministrów CSRS 
Lubomir Sztrougal, przewodniczący Związkowej Rady Wyko­
nawczej SFRJ Vese!in Dżiuranov;c, przewodniczący Rady Mi­
nistrów NRD Willi Stoph, przewodniczący Rady Ministrów 
WRL Gyoergy Lazar.

członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania, mini

Badania w .,Poldmie“

W Centralnym Ośrodku Badawczo-Rozwojowym „Połam" w War­
szawie prowadzone są prace nad udoskonaleniem lampy sodo­
wej. Lampa ta daje dwukrotnie większy strumień świetlny niż lam­
pa rtęciowa tej samej mocy. A więc do uzyskania tego samego 
stopnia oświetlenia potrzeba połowę mniej energii. Pomimo tej 
poważnej zalety jest ona jeszcze mniej trwała niż lampa rtęcio­
wa, wymaga specjalnej instalacji, niekorzystnie wpływają na nią 
wahania napięcia sieci. Na razie lampa sodowa nie jest w pow­
szechnym użytku, ale prowadzone badania nad jej ulepszeniem 
i niskie koszty eksploatacji chyba przesądzą o jej powszech­
nym stosowaniu, szczególnie do oświetlenia ulic w miastach. 
Na zdjęciu: pomiary parametrów elektrycznych lampy sodowej.

CAF — fot. Walczak.

Algieria będzie umacniała 
stosunki z krajami socjalistycznymi

W stolicy Algierii odbyło się 
pierwsze posiedzenie Biura Po 
litycznego KC partii FWN. wy 
branego po ostatnim IV zjeź­
dzić. Obradowało ono pod prze 
wodnictwcm nowego prezyden 
ta, Beirwłzfediidia Saaidiltiego. Oma 
wiano między tonymi proble­
my dotyczące utwonzeniia spe- 
cjalfetycznych komitetów par­
tyjnych orasz składiu nowego 
rządu i. realizacji uchwał zja»z 
du.

Równocześnie Szadń, w 
związku z objęciem urzędu 
prezydenta wystosował pisma 
do szefów Wielu państw. W piś

dów marek na wyposażenie Bon- 
deswehry w nowe rodzaje broni.

Wystawa w Wiedniu
W sobotę otwarta została w Wie 

dniu wystawa turystyczna, w któ­
rej biorą udział 134 firmy i orga­
nizacje z 25 krajów w tym i z 
Polski. Zgromadzone na niej eks­
ponaty obrazują rozwój turystyki 
międzynarodowej i perspektywy 
współpracy między różnymi kra­
jami w tej dziedzinie.

Agresja rodezyjska
Kodescyjski samoini wojHk-owy 

ster spraw wewnętrznych Sta 
nisław Kowalczyk; sekretarz 
KC, I sekretarz Komitetu War 
szawskiego PZPR Alojzy Kar 
koszka oraz kierownik Wydzia 
łu Administracyjnego KC 
PZPR Teodor Palimąka, mini 

ster zdrowia i opieki społecz 
nej Marian Śliwiński, profcu 
rator generalny PRL Lucjan 
Czubiński, prezydent miasta

Dokończenie na str. 2

mie skierowanym do Leanfida 
Breżniewa nowy prezydent Al 
gilerii podkreśla dążensie do 
kontynuowania przyjaznej 
współpracy z ZSRR i mnymi 
kra jami socjalistycznymi. Dzień 
nik „El Muidiżaihid” pissze, że 
utrwalenie niepodległości nero 
nowej Algierii oraz umarmata- 
nie stosudków z krajami soo- 
jairstycznymi pozso&taje podsta 
wową wytyczną polityki zagina 
nicznej Algierii wynikającą z 
solidarności i wspólnej waSki 
x imperializmem, koloniaEz- 
mm. syjoniiizmem i aparthei­
dem. (PAP)

zbombandował w sobotę rejon* 
wiejskie Zambii w pobliża, nad- 
granieznego miasta lAWn^sbone. 
Nie wiadomo jeszcze czy do 
przeciwko Zambii rasińci rodezyj- 
scy wprowadzili równńek molika 
lądowe czy też nte.

Reglamentacja paliw
Minister energetyki Kanady, A. 

Gillespie oświadczył w izbie 
Grom, że rząd premiera Tkwdeau 
przygotowuje ustawodawstwo do­
puszczające możliwość wyprowadzę 
n:a reglamentacji paliw w wypad 
ku powstania kryzysu e^getycz 
nego.
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odGKOSy
17 aczelnik warszawskiej 

dzielnicy Ochota po-. 
czuł się do obowiązku za­
mieszczenia w prasie płat­
nego ogłoszenia, w którym 
— w związku ze zmianą 
nazw ulic i placów w Ur­
susie — „za związane z tym 
utrudnienia przeprasza za- 
int eresowanych”.

Bo w Ursusie, po przyłą 
ezeniu tego miasta do War 
szawy, zmieniono nazwy 
prawie wszystkich ulic, 
gdyż — jak argumentowa­
no — są one takie, jakie 
Warszawa już ma, a dwóch 
ulic o tych samych na­
zwach w jednym mieście 
nie może być. Rada sto­
łeczna podjęła tedy stosow 
ną uchwałę, po kilku mie­
siącach wykonano tablice 
z nazwami, pozmieniano 
szyldy i pieczątki kto wie 
ilu instytucji. I oto mamy 
owe przeprosiny za utrud­
nienia, bo pewnie mieszkań 
cy Ursusa nie potrafią te­
raz wskazać, gdzie jest ja-
ku ulica.

Kiedy zgłaszano propozy­
cję zmiany nazw w Ursu­
sie, urzędowo wszystko 
działo się nad podziw bez 
oporów. To aż dziwne, że 
nikt nie zaakceptował po­
mysłu, że ulice w Ursusie
mogą sobie pozostać ze
swoimi tradycyjnymi na-. 
zwami, a należy tylko do­
dawać: Warszawa — Ur­
sus. I wtedy nazwa ulicy 
już może się powtarzać 
Wystarczy choćby przejrzeć 
plany miast zagranicznych, 
znacznie większych niż na­
sze, miast, które rozrastają 
się przez wchłanianie oko­
licznych miejscowości. Ła­
two zauważyć, iż w takich
przypadkach z zasady 
zmienia się nazw ulic, 
przy nazwie wielkiego 
sta pozostawia nazwę

nie 
lecz 
mia 
do-

tychczasowej miejscowości 
jako człon uzupełniający,
a przecież dodatkowo
orientuiący w położeniu da 
nej ulicy. Może zatem być: 
Warszawa, ul. Podlaska, a 
obok tego Warszawa-Ursus, 
ul. Podlaska. Warszawa- 
Natolin, ul. Podlaska, ilp. 
itp.

Warto o tym pamiętać, 
by tych samych błędów nie 
powtarzać w przyszłości 
nie tylko w Warszawie. Nie 
wydawać pieniędzy, nie 
denerwować ludzi, nie wpro 
wadzać galimatiasu.

TK

Początki normalizacji w Iranie
Tymczasowy rząd Iranu 

zmierza do unormowania sy­
tuacji w kraju. Już w sobotę 
czynnych było wiele sklepów 
i stoisk na wielkim bazarze 
teherańskim. Radio „Głos 
irańskiej rewolucji” informu­
je o normalizacji we wszy­
stkich ośrodkach prowincjo­
nalnych. Mianowano nowych 
dowódców w armii

Równocześnie rząd przywią 
zuje duża wagę do neutraliza 
cii sił kontrrewolucyjnych. W 
Teheranie podano oficjalnie, 
że w ostatnich dniach aresztu 
wano 103 pracowników byłej 
cesarskiej policji Sawak oraz 
dziesięciu wyższych dowódców 
Armia Cesarskiej.

W nocy z piątku na sobotę 
w mieście Buszir nad Zatoką 
Perska wykryto spisek kontr­
rewolucyjny sił nrocesarsklch. 
Aresztowano tam dowództwo 
wojskowe i kierownicze wła­
dze administracyjne.

Radio irańskie, które w ub. 
tygodniu Dodawało o areszto"

waniu byłego premiera Bach- 
tiara, w niedzielę poinformo­
wało. że ukrywa on się w nie 
zuanym miejscu. Ajatollah 
Chomeini zażądał ekstradycji 
szacha Rezy Pahlawiego, prze­
bywającego obecnie w Maro­
ku. Oświadczył on. źe szach 
zostanie postawiony przed są 
dem, a jeśli nie powróci do 
kraju, będzie sądzony zaocz­
nie.

W sobotę ocwrćciła do pra­
cy większość pracowników 
przemysłu naftowego. jN opi­
nii specjalistów Iran mógłby 
wznowić eksport ropy 'nafto­
wej za 6 — 7 dani. Agencja 
Reutera powołując się na wy­
powiedzi przywódców irań­
skich podała, że chwilowo zo­
stanie wznowiona produkcja, 
jedynie na potrzeby vzew- 
netrzne.

Bazargan zanowiedział po­
nadto przeprowadzenie refe­
rendum, w którym Irańczycy 
wypowiedzą sie. czy „zamiast 
monarchii wola republikę mu

zulmańską”. Po opracowamiu 
nowej konstytucji odbędą sie 
wybory do władz ustawodaw­
czych. w których będą mogłv 
wziąć udział wszystkie partie, 
w tym również partia komuni 
styczna. Premier zapowiedział 
także rozwiązanie w ciągu ty 
godnia lub dwóch „komitetu 
Chomeiniego” i przejęcie jego 
działalności przez tymczaso­
wy rząd Iranu. Dodał on, iż 
obecnie z części sił zbrojnych 
i rewolucyjnej milicji przygo 
towuie sie utworzenie nowej 
gwardii narodowej.

Jak podała rozgłośnia tehe- 
rańska „Głos rewolucji irań­
skiej”, rząd rewolucyjny Ira­
nu podjął decyzje o zerwaniu 
wszelkich stosunków z Iz’ 
radem. W związku z tym za­
mknięto w Teheranie przed­
stawicielstwo Izraelskich Linii 
Lotniczych El-Al. Wszystkim 
obywatelom izraelskim poleco 

■ no opuścić terytorium Iranu.
PAP

Kongresmani USA apelują 
o nieprzedawnianie zbrodni hitlerowskich

Prasa zachodnioniemiecka z
“sada Drawna- “ “““

tantów Kongresu USA, któ- 
w rezolucji przęsła-

wała zasada prawna, iż żaden 
zbrodniarz wojenny nie może

H. Brown u A. Sadata

Egipt nie pójdzie 
na ustępstwa 
wobec Izraela

Prezydent Anwąr Sadąt przv 
jął w sobotę w Ismaili nad 
Kanałem Sueskim amerykań­
skiego ministra obrony Harol­
da Browna, przebywającego w 
Egipcie z trzydniową wizytą 
oficjalną.

Według źródeł amerykań­
skich prezydent Sadat zapowie­
dział, iż jego kraj nie pójdzie 
na żadne ustępstwa wobec Iz­
raela w czasie wznowionych 
rokowań pokojowych w Camn 
Da.vid, Rozmowy, w których 
uczestniczy również minister 
obrony Egiptu. Kerna! Hasan 
Ali dotyczą zwięszenia amery­
kańskiej pomocy wojskowej 
dla Egiptu, a między innymi 
dostaw amerykańskich samo­
lotów bojowych typu F-5 
Zgodnie z ubiegłorocznymi 
obietnicami miał otrzy­
mać z USA 50, maszyn tego 
tyou.

Pierwsza wizyta amerykań­
skiego ministra obrony na Bli­
skim Wschodzie wiąźe się bez­
pośrednio z nowstariem islam­
skiej reprhHki w Iranie oraz 
dążeniem USA do rozwinięcia 
alternatywnych amerykańskich 
wpływów politycznych i woj­
skowych na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie. (PAP)

Współczucie dla ofiar katastrofy

rxy 
nej rządowi federalnemu
wystąpili przeciwko uzna­
niu zbrodni hitlerowskich 
za przedawnione. Apel stwier­
dza, że świat miałby powody 
do zdziwienia gdyby w sytua­
cji, kiedy mogą być jeszcze nie 
wykryte zbrodnie i nie ukara­
ni mordercy, wprowadzono 
zasadę przedawnienia mor­
derstw. Również ze względu 
na opinię RFN w świecie by-

uniknąć ścigania.
Jak wynika z relacji niektó 

tych dzienników, również W 
drugiej izbie Kongresu miano 
wicie w Senacie przedłożono 
już pod dyskusję projekt re­
zolucji w omawianej sprawie.

Rzecznik rządu RFN, BoeŁ- 
ling, oświadczył dziennika­
rzom, że rząd federalny nie 
uważa, by apel powyższy orna 

mieszanie się w wewnątrz 
ne sprawy RFN. (PAP)

Zapowiedź nowej ofensywy 
przeciwko reżimowi A. Somozy
Według napływających do­

niesień z Nikaragui, Front 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino zamierza w marcu 
przystąpić do generalnej ofen­
sywy przeciwko reżimowi gen. 
Somozy. Opublikowany w so­
botę komunikat tego ugrupo­

wania stwierdza, że partyzanci 
są dużo lepiej uzbrojeni i przy 
gotowani niż podczas wrześnio 
wego powstania przeciwko So- 
mozie, krwawo stłumionego 
przez wierną dyktatorowi 
Gwardię Narodową.

PAP

KRONIKA DNIA
PLENUM KW PZPR W LESZNIE

Usprawnienie gospodarki paszowej stanowiło główny problem so­
botniego posiedzenia plenarnego Komitetu wojewódzkiego PZPR 
w Lesznie, które obradowało pod przewodnictwem I sekretarza KW 
Stanisława Kuleszy. Podjęto uchwałę zapewniającą efektywniejsze 
wykorzystanie zasobów paszowych, a także wszystkich sił i środków 
na rzecz produkcji pasz własnych w PGR-ach, spółdzielniach produk­
cyjnych i w gospodarstwach indywidualnych, (jz)

ZBoWiD-owskie SPOTKANIE
W sobotę odbyło Się spotkanie kierownictwa Zarządu Wojewódz­

kiego ZBoWiD 7. prezesami kół z Poznania. Podczas spotkania, któ­
remu przewodniczył prezes ZW ZBoWiD Marian Jakubowicz, omó­
wione zostały główne zagadnienia pracy tej organizacji w najbliż­
szym czasie, w tym przygotowania do VI Kongresu ZBoWiD. Portt- 
szoro również s-nrawy socjalno-bytowe kombatantów oraz problemy 
działalności wśród młodzieży, (na)

Dokończenie ze str. 1 
stołecznego Warszawy Jerzy 
Majewski, wiceminister spraw 
wewnętrznych Bogusław Sta­
chura.

Przedstawiono I sekretarzo 
wj KC sprawozdania o aktu­
alnym stanie badania okolicz­
ności i przyczyn tragicznego 
wypadku oraz pomocy medy 
cznej dla poszkodowanych i 
opiece nad rodzinami ofiar.

W pracach badawczych i 
śledczych prowadzonych przez 
specjalną komisję, organa Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Prokuratury General­
nej uczestniczą wybitni spe­
cjaliści z zakresu chemii, ma 
teriałów wybuchowych, budo­
wnictwa komunalnego, inży­
nierii materiałowej, ratowni- 
ctwa górniczego, medycyny 
sądowej z uczelni i placówek 
naukowych Warszawy, Kato­
wic, Gdańska oraz eksperci 
milicyjni i wojskowi.

Najbardziej tragicznym sku 
tkiem wypadku jest śmierć 
45 osób (łącznie ze zmarłymi 
w szpitalach) oraz obrażenia, 
w wyniku których w szpita­
lach przebywa jeszcze około 
70 osób, w tym kilka w stanie 
ciężkim. Wszyscy ranni oto­
czeni są wysoko kwalifikowaną 
i troskliwą opieką. Podjęto od 
powiednie środki dla wszech­
stronnej i niezwłocznej porno 
cy rodzinom zmarłych i posz 
kodowanych.

Dotychczasowe wyniki ba­
dań i śledztwa wskazują, że 
bezpośrednią przyczyną wy­
padku była eksplozja gazu zie 
innego. Gaz z powodu awarii 
zaworu przewodu podziemne­
go przebiegającego w pobliżu 
rotundy znalazł ujście poprzez 
kanały telekomunikacyjne do 
podziemi budynku PKO.

Edward Gierek podkreślił, 
że głęboki żal i współczucie 
dla ofiar katastrofy oraz ich 
rodzin łączymy z wielkim sza 
cunkiem dla spontanicznej o- 
fiarności społeczeństwa War­
szawy, dla jego udziału w ak 
cji ratowniczej oraz dla pra

wie 4 009 obywateli, którzy 
ofiarowali krew rannym. Na 
wysokie uznanie zasługuje peł 
na poświęcenia i dobrze zor 
ganizowana działalność ratow 
nicza prowadzona przez służ 
bę zdrowia, straż pożarną, mi 
licję obywatelską, żołnierzy 
Wojska Polskiego, służby ko­
munalne i załogi budowlane.

I sekretarz KC zalecił enei 
giczne prowadzenie dalszych 
prac dla wszechstronnego usta 
lenia okoliczności wypadku o- 
raz opracowania odpowied­
nich wniosków. Szczegółowe 
ustalenia zostaną przedstawio 
ne społeczeństwu.

Stan zdrowia rarmych w tra 
gicznej katastrofie, jaka wy­
darzyła się w rotundzie PKO 
w Warszawie, stale się popra­
wia. Lekarz dyżurny miasta 
stołecznego Warszawy dr Sta­
nisław Pisarczyk poinformo­
wał, że wszyscy ranni przebv 
wający w 14 stołecznych kli­
nikach i szpitalach otoczeni sa 
serdeczna onieka. mają tros­
kliwy pomoc i zapewniona 
konsultację medyczna.

W sobotę ze szpitala przy 
ul. Szaserów został wypisany 
do domu pierwszy pacjent.

W gmachu rotundy bez 
nrzerwy trwa praca. Budowla 
ni dzień i noc reaiTrauja pro- 
giam ratowania' technicznego 
budowE. Zabezpiecza się kon­
strukcję rotundy. Według 
wstępnej eksDetrtyzy. zniszcze­
niu uległo 70 procent budyn­
ku, głównie część podziemna i 
antresola.

Władze miasta przewidują 
że już w ostatnich dniach lu­
tego podjęte zostaną niezbęd- 
ne prace budowlane, według 
dawnej, oryginalnej dokumen 
tacii projektowej.

Nadal nie udało się ustalić 
tożsamości jednej z afieur wy­
dobytych spod gruzów rotun­
dy PKO. Pozostałe 44 osoby 
zostały zidentyfikowane.

PAP

PLENUM ZG LIGI KOBIET W WARSZAWIE
W Sobotę odbyło się w Warszawie plenum Zarządu Głównego Ligi 

Kobiet. Przedyskutowano i przyjęto materiały sprawozdawcze przy- 
gotowane na VII Krajowy Zjazd Ligi Kobiet, który odbędzie się 18—19 
marca w Warszawie. (PAP)

Koziołki0
LOSOWANIE I

1, 17, 18, 29, 48
LOSOWANIE TI

1, 5, 7, 37, 39 
Końcówka banderoli 70252

LOSOWANIE III
30, 34, 42, 44, 45

3 x 10
5, 6, 7

„Duży Lotek'*
Termin losowania Dużego 

Lotka przesunięty został z 18 
na 21 lutego br. Trudne warun 
ki atmosferyczne uniemożliwi­
ły bowiem dostarczenie w ter­
minie odcinków „B” do zabez 
pieczenia.

,G l O S WIELKOPOLSKI"

rl$elefimy
■ W Dębiemku w pobKżii Po­

znania zginął mężczyzna, który 
7?stał potrącony przez samochód 
csobowy.

■ W Wierzchucinie w woj. pil 
skim wybuchł w sobotę pożar w 
jednym z indywidualnych gospo­
darstw. Przyczyną pożaru było 
zwarcie w instalacji elektrycznej. 
Straty szacuje się na około 50 000 
zł.

■ .Z Wielowsł w woj. kańskim 
odwieziono w sobotę do sizpitala 
w Sycowie, ranną kobietę, która 
’dąc poboczem drogi została po­
trącona przez „Syrenę”. Sprawca 
Wypadku zbiegł, jednakże funk­
cjonariuszom MO udało się usta­
lić jego tożsamość, (b)

W całej Europie trudna sytuacja 
spowodowana ostrą zimą

Wiele krajów europejskich 
nadal walczy z dotkliwymi mro 
zami, opadami śniegu i szalo­
nymi wichrami. Trudne warun 
ki atmosferyczne wystąpiły od 
północy aż po południe Euro­
py.

Zaspy śnieżne i dokuczliwe 
mrozy w Skandynawii, huraga 
nowe wichry i śniegi we Wło­
szech, orkan nad krajami bał­
kańskimi — to wszystko do­
prowadziło do zakłóceń w ko­
munikacji kolejowej, drogowej 
i w żegludze.

W niedzielę na północnych 
obszarach RFN wystąpiły no­
we zawieje śnieżne i opady 
marznącego desizczu. Pogorszy 
ło to i tak już trudne warun­
ki na' północnych obszarach 
kraju. Utrzymamy został abso­
lutny zakaz poruszania się po 
jatzdów i sten alarmowy w

większości powiatów Szlezwiku 
-Holsztynu.

Całkowicie nadal jest przer 
wany ruch promowy między 
Danią a kontynentem europej­
skim. Przez Wielki Bełt prze­
bijały się tylko pojedyncze 
promy kolejowe z pomocą k>- 
dołamaczy, które docierały do 
celu z ogromnymi opóźnaeuia- 
mi.

Burze śniegowe wystąpiły po 
nownie w Szwecji. Liczne wsie 
i gospodarstwa chłopskie na 
południu musiały być zaopa­
trywane w to 00 niezbędne 
śmigłowcami i pojazdami woj 
skowymi. W Sztokholmie i Goe 
teborgu, gdzie od panu dnfi gra 
suje grypa i są dziesiątka, ty­
sięcy chorych, setki gospo­
darstw domowych zostały po­
zbawione pod koniec tygodnia 
wody ,na skutek awarii ruro­
ciągów. (PAP)

III Leszczyńskie Dni Przyjaźni
W sobotę, 17 bm, rozpoczę­

ły się III Leszczyńskie Dni 
Przyjaźni. W województwie 
goszczą działacze społeczni i 
naukowcy oraz zespół artys­
tyczny z zaprzyjaźnionego z 
Leszczyńskiem Żytomierza w 
Ukraińskiej SRR. Są także 
obecni przedstawiciele Zarzą­
du Głównego TPPR oraz Do­
mu Radzieckiej Nauki, Tech­
niki i Kultury w Warszawie.

W sobotę w Urzędzie Woje­
wódzkim w Lesznie odbyło się 
spotkanie gospodarzy Ziemi 
Leszczyńskiej na czele z sekre 
tanzem KW PZPR, przewodni 
czaca ZW TPPR — Jadwigą 
Bąk i wojewoda leszczyńskim 
— Stanisławem Radoszem, z 
radziecka delegacją w skład 
której wchodzą m. i<n. I sekre­
tarz Ambasady ZSRR w.Pol-

działu KuTtury w Żytomierzu 
— Jurij Pilipczuk.

Także w sobotę z działalno­
ścią przodującego w wojewódz 
twie Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego w Barchlinie za 
pował się prof. dr hab. nauk 
rolniczych Wszechzwiązkowe- 
go Instytutu Naukowo-Badaw 
czego Hodowli Zwierząt — Da 
vid Lewantyn.

Natomiast w Domu Kultu­
ry „Hutnik” w Gostyniu dla
ludzi dobrej roboty miasta i 
gminy Gostyń oraz Kombina­
tu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Gola wystąpił Żyto­
mierski Zes pół Pieśni i Tańca 
..Barwy Lnu”. Występy zespo­
łu przyjęte zostały niezwykle 
serdecznie.

.-3czelnik Obwodowego V7y— męt, (bram)

Trwa walka POGODA
1 tajemniczym wirusem w Neapolu
sprzęt do rozpylania środków 
antyseptycznych rozpoczęli w 
Neapolu zakrojona na szeroką 
skalę operację dezynfekcyjna, 
by położyć kres rozprzestrze­
nianiu się groźnego wirusa, 
który był przyczyną śmierci 
64 dzieci w ciągu ostatniego 
roku. Wirus, z którego iden­
tyfikacja sa ciągłe problemy, 
jest przyczyna trudnej w le­
czeniu choroby przypominają­
cej zapalenie płuc. Dezynfek­
cję rozpoczęto w sobotę od 
szpitali i ambulatoriów miej­
skich. a cała operacja była

kontynuowana w niedziele w 
szkołach i budynkach publicz 
nych.

Zespół lekarzy wezwany do 
walki z epidemia, nie ukrywa, 
że szczególnie złe warunki sa 
nitarne. w jakich żyje znacz­
na część mieszkańców miasta, 
szczególnie sprzy raja rozwojo 
wi wirusa: większość ofiar
śmiertelnych pochodzą z naj­
biedniejszych dzielnie i pod­
miejskich slumsów. ~Chore
dzieci przywożone są do szpi­
tala zazwyczaj już w takim 
stanie, że lekarze niewiele mo 
ga im pomóc. (PAP)

DZIENNIK ROBOINiCZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ "PRASA

Faanańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
poLsce: zachmurzenie duże, nńe> 
scarrn opady śniegu łub marzną- 
ęego deszczu powodującego goło- ledz.

Temperatura znąlksymałBa od 
minus 2 do minus 5 stopni, mfaw- 
małna od minus 7 do mtous 9 
stopni Wiatry umiarkowane i 
dosc silne, wschodnie i południo­
wo-wschodnie, powodujące zawie 
je i zamiecie śnieżne. Drogi bar 
dzo śliskie.

Wczoraj o godzinie » ssanoto- 
Ha^SPujące temperatury* 

w Poznaniu, Koninie i P0e minus 
» stopnie, w Kaliszu minus 1 sto- 
Pień, w Lesznie minus 2 stopnie; 
ciśnienie 759 mm.
*VWąwvWWWVWWW

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Roch Kowalski
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•Przyroda — twój przyjaciel**

Konkurs rysunkowy 
dla dzieci

„Przyroda — twój przyjaciel” 
to hasło dorocznego konkw 

su plastycznego dla dzieci i mło 
dzieży, zorganizowanego przez 
Zarząd Główny Ligi Ochrany 
Przyrody i Główną Kwaterę 
Związku Harcerstwa Polskiego 
pod patronatem Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. W tym roku ma on 
szczególny charakter w zwią- 
ku z obchodami Międzynarodo 
wego Roku Dziecka.

Celem konkursu jest popu­
laryzowanie idei ochrony i ra 
cjonalnego kształtowania śro­
dowiska naturalnego człowie­
ka wśród młodzieży kształto­
wanie nawyków poszanowa­
nia i troski o zachowanie natu 
rałnego piękna środowiska przy 
rodniczego. Prace konkursowe 
nadsyłać mogą uczniowie z 
wszystkich typów szkół podsta 
wowych zawodowych i śred­
nich do 15 kwietnia 1979 roku 
na adres placówek, wychowa­
nia pozaszkolnego wyznaczo­
nych przez kuratoria oświaty 
i wychowania. (PAP)

Muzeum M. Konopnickiej 
w Bronowie

W dawnym dworku w Brono 
wie w pobliżu Poddębic (woj. 
sieradzkie), w którym po po­
wrocie z przymusowej emigra 
cji w 1865 r. zamieszkała wraz 
z mężem Maria Konopnicka — 
powstaje muzeum pamięci po 
pisarce. (PAP)

W Wytwórni Sprzętu Siporto 
wego w Górze Kalwarii, przy 
współudziale Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego „Polsportu’’ 
powstaje prototyp nowej przy 
czepy campingowej dla „Fiata 
126p”.

Jest to przyczepa składana; 
bazę stanowi korpus z tworzy 
wa sztucznego, po którego roz 
łożeniu przymocowuje .się na 
miot. Operacja rozkładania 
przyczepy na campingu trwa 
kilka minut. Jej wnętrze wy­
posażone jest w stolik, szafki 
oraz cztery miejsca noclegowe
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NA BUDOWACH FABRYK TRAKTORÓW

Charków jest miejscem niezwykle dynamicznie rozwijającego 
się przemysłu maszynowego, a szczególną popularnością — za­
równo w Kraju Rad, jak i za jego granicami — cieszą się roe- 
maite odmiany produkowanych tu traktorów. Są to głównae 
traktory o dużej mocy, zdolne do pracy w trudnych warunkach 
terenowych. Plany rozwoju Charkowskiej Fabryki Traktorów i 
Maszyn Rolniczych przewidują obecnie oraz w nadchodzących la­
tach powstanie nowych zakładów produkcyjnych w samym mie­
ście, a także filii tego wielkiego przedsiębiorstwa w regionie char­
kowskim. W bieżącym roku rozpocznie się budowa filii Charkow­
skiej Fabryki Traktorów w pobliskim Pawłodarze, a niedawno 
przystąpiono do prac na wielkim placu budowy w Czeboksarach, 
gdzie zacznie działalność nowe przedsiębiorstwo budowy trak­
torów. Prace projektowe związane z rozwojem tego charkowskie­
go przemysłu są prowadzone przez Państwowy Instytut Projek­
towania Fabryk Traktorów i Zakładów Przemysłu Rolniczego w 
Charkowie.

PAMIĘCI BOHATERÓW WALK O CHARKÓW

Podobnie jak Izby pamięci narodowej w potokach szkołach, 
również w szkołach radzieckiej Charkowszczyzny powstają sale 
wojennej sławy. W szkołach Charkowa czynnych jest ponad 
sześćdziesiąt sai, upamiętniających walki Armii Radzieckiej pod­
czas II wojny światowej. Ostatnio w Szkole nr 97 otwarto salę, w 
której zgromadzono wiele pamiątek, dokumentów i materiałów 
dotyczących walk o miasto. Wystawiane tu eksponaty zostały 
dostarczone przez uczniów. Oni też, wraz ze swoimi wychowaw­
cami są współtwórcami dużej panoramy, ustawionej pośrodku 
sali wojennej sławy, a pokazującej bitwę pod Taranowką.

PRZED WIOSNĄ NA POLACH

W podcharkowskim rejonie Wołchowo zakończono ostatnio jed­
no z zimowych szkoleń kierowców traktorowych 4 samochodo­
wych. Znajdą oni zatrudnienie w pobliskich gospodarstwach rol­
nych, w których do prac polowych używa się coraz więcej ma­
szyn, kombajnów i traktorów. W tym samym rejonie wołchow- 
skim otwarto sprawnie już działający punkt technicznej obsługi 
traktorów, należący , do. tzw. „Silgosptecłmiki”, czyli do przed­
siębiorstwa tóchniczno-remontowej obsługi gospodarstw rolnych. 
Przed okresem wiosennych prac na polach Charkowszczyzny 
przygotowuje się więc zarówno kadry do obsługi maszyn rolnych 
jak i remontuje maszyny, (woe)

Mróz i opady śniegu W sobotę i niedzielę w Konińskiem

Dokończenie ze str. 1

jazdy. Całkowicie sparaliżowa 
na jest komundkacja autobuso 
wa w okolicach Gniezna; na 
innych trasach Wielkopolski 
poruszała sie w sobotę i nie­
dzielę niespełna połowa tabo­
ru PKS. 29 autobusów poznań 
sklej PKS utknęło w zaspach 
lub punktach zwrotnych. Naj­
trudniej jeździ się w kierun­
ku Łodzi. Międzychodu i Pi­
ły. W województwie koniń­
skim drogowcy pracują tylko 
na najważniejszych szlakach 
komunikacyjnych oraz łączą­
cych tamtejsze kopalnie. Na 
teienie Kaliskiego, Konińskie­
go, Leszczyńskiego i Pilskiego 
całkowicie nieprzejezdnych 
>est blisko 2 500 kilometrów w 
tvm ważny odcinek łączący 
Kalisz — Koło — Turek. Przez 
cały czas pracuje w Wielkopol 
sce około 3000 ludzi i spore 
ilości sprzętu drogowego.

Tematem dnia staje się ko­
lej. której dosłownie wszyscy 
winni pospieszyć z pomocą. 
Wiele odcinków torów jest 
nieprzejezdnych; niektóre po­
ciągi — towarowe — tkwią w 
zaspach. Najtrudniej jest w 
okolicach Gniezna, gdzie bez 
przerwy pracuje 500 pracowni 
ków kolei wojska i mieszkań 
cćw tego miasta. Na terenie 
lioznańskiej DOKP przy przy­
wracaniu przejezdności szla­
ków kolejowych pracowało po 
nad 2000 ludzi. Na głównych 
trasach ruch odbywa się zno­
śnie; odwołano w sobotę 62 
kursv w województwie poz- 
nańskitm. W kierunku Gdań­
ska każdy pociąg poprzedzać 
musi pług śnieżny. Kilkanaś­
cie lokomotyw stanęło z po­
wodu poważnych awarii; nie­
sprawnych jest 27 zestawów 
podmiejskich, które nśe wy­
trzymują trudów zimowej jaz 
dy. Część przewozów — prze­

Składana przyczepa campingowa 
dla „Fiata" 126p

wraz z materacami. Przewidu 
je się również miejsce na ku 
chenkę.

W tym roku wykonanych zo 
stanie kilka prototypów, któ­
re przejdą badania użytkowe 
i wytrzymałościowe między in 
nymi w Instytucie Transportu 
Samochodowego. Seryjna pro­

de wszystkim żywności przej­
muje na siebie PKS.

Energetyka — która zwykle 
w podobnych dniach staje sie 
nie tylko nerwem gospodarki, 
ale życia w ogóle — pracuje 
normalnie. Usuwane są wszy­
stkie podrzędniejsze awarie, 
jedynie kilka wsd w okolicy 
Gniezna pozbawionych jest 
prądu. W samym Poznaniu 
prawie nikt nie odczuł energe 
tycznych perturbacji. Gorzej 
jest w ciepłownictwie, gdzie 
kurczą się zapasy paliw, a ich 
dowóz uzależniony jest od 
przejezdności szlaków kolejo­
wych i dróg oraz terminowe­
go odsyłania cystern. Zaopa­
trzenie w CPN jest dobre.

W Poznaniu służby komunał 
ne utrzymują znośne warunki 
na najważniejszych ulicach 
oraz dbają o bezpieczeństwo 
jazdy na skrzyżowaniach. W 
sobotę wywieziono część śnie­
gu, tabor WPK kursował bez 
większych zakłóceń. Dzisiaj 
na trasy (wiedzie ponad 400 
tramwajów i autobusów i sy­
tuację w komunikacji, miej­
skiej uznać należy za popraw 
ną. Sporo kłopotów służbom 
oczyszczającym miasto spra­
wiają pozostawione na jezd­
niach samochody, które utrud 
niają prace sprzętu odśnieża­
jącego. Niektóre samochody, 
pozostawione na dłuższy czas 
i uniemożliwiające oczyszcza­
nie ulic traktowane będą jako 
porzucone.

Handel uporał się z kłopo­
tami w skupie mleka. W sobo­
tę wystąpiły braki w zaopa­
trzeniu w memńiaki i marga­
rynę. której zapasy są bardzo 
duże, lecz nie można jej do­
wieźć z uwagi na nieprzejezd- 
ność diróg. Dzisiejszy dzień 
handel Poznańskiego wykorzy 
sta na uzupełnienie zapasów 
artykułów spożywczych. Nie 
brakuje opału dla ludności.

(ask)

dukcja rozpocznie się w przy 
szłym roku. Konstrukcją tej 
przyczepy interesują się już 
kontrahenci zagraniczni; w dal 
szym ciągu wykonywana bę­
dzie przyczepa campingowa do 
tąd produkowana, której kon­
strukcja jest modernizowana.

PAP

Przyznano nagrody 
krakowskiego klubu 

„Kuźnica"
Klub twórców i działaczy 

kultury „Kuźnica” w Krako­
wie przyznał kolejne doroczne 
honorowe nagrody za wybitne 
dzieło limb inicjatywy wartoś­
ciowe społecznie ze względu na 
swój ideowy charakter. Laurce 
tami tych wyróżnień zostali: re 
żyser Andrzej -Wajda — za wy 
bitne dzieła filmowe i teatral 
ne i Janina Dziamowska za 
książkę „Słowo o Brunonie Ja 
sieńskim*. (PAP)

Nosze czasy niewiele wnio­
sły nowego do układu 
programu koncertu symfo 

niemego. W dalszym ciągu do­
minuje uświęcone tradycją po­
rządkowanie utworów: uwertura 
— koncert z solistą — symfonia. 
Nie tak często poszukuje się no 
wej formuły, burzącej wspom­
niany porządek. Większą rozma 
itość wykazuje dobór kompozy 
torów prezentowanych podczas 
jednego wieczoru, wykraczają­
cy poza utarty repertuar klosycz 
no-rom antyczny.

Tak było też na piątkowym 
koncercie symfonicznym. Cho­
ciaż układ był tradycyjny, pro 
gram obejmował utwory (poza 
uwerturą do opery Wolfganga 
Amadeusza Mozarta „Cosi fan 
tutte”) dawno nie wykonywane 
w Poznaniu: Koncert fortepiano 
wy a-moH Ignacego Jana Pade 
rawskiego oraz V Symfonię „Di 
tre re" Arthura Honeggera. Do 
datkową atrakcją wieczoru był 
występ dwu wybijających się ar 
tystów młodego pokolenia: pia 
nisty Piotra Potocznego — lau­
reata licznych konkursów mię-

Ratunek dla 2600 pasażerów pociągów
Duże opady śniegu w ostatnich dniach, zawieje i zamie­

cie spowodowały, że na torach kolejowych Polski północ­
nej i centralnej utknęło kilkanaście pociągów, w tym 
osiem w Wielkopolsce. O ewakuacji pasażerów z dwóch 
takich pociągów, które zamieć zatrzymała w woj. koniń­
skim, piszemy poniżej.

2 wysokości kilkudziesięciu 
metrów, zza szyby helikoptera 
stacja kolejowa Lipie Góry i 
okolica wyglada jak z wido­
kówki. Gładka oo wierzchnie 
śniegu „brudzą” jedynie drze­
wa i budynki. Dwa składy to­
warowe i długa nitka wago­
nów osobowych blokują tory 
stacji. W dole na pustym po­
lu wyznaczonym na lądowisko 
kilkaset osób wymachuje w 
naszym kierunku rękami. Od 
godziny wiedza, że pomoc na­
dejdzie właśnie z nieba. Stoją 
;uż tutaj siedem godzin. Wielu 
iedzie w pociągu trzecia dobę, 
a pozostanie w nim jeszcze ko 
iejną.

Ale cofnijmy się o kUkana ś 
cle godzin. W piątkowy wieczór 
ubiegłego tygodnia z Krako­
wa i Katowic wyruszyły dwa 
pociągi do Gdyni. Oba pełne. 
Wielu wracających z wczasów, 
młodzież z — zimowisk. W 
środkowej Polsce od kilku dni 
szaleje zamieć. Zasypywane są 
tory, coraz trudniej ciężkim 
kolejowym pługom przebić się 
przez zwały śniegu. Nad ra­
nem dwa pociągi docierają do 
Babiaku i Lipich Gór — na te 
renie województwa konińskie­
go. Kolejny w tej podróży po­
stój potrwa cała dobę. Tory sa 
zupełnie zablokowane. Sytua­
cja staje sie groźna. W pocią­
gach uwięzło 2 600 ludzi. Ko- 
neczna jest ewakuacja pasa­
żerów, a drogi do obydwu miej 
scowości sa nieprzejezdne. 
Trzeba zwrócić się o pomoc do 
wojska. I tak właśnie rozpoczę 
ła sie kilkunastogodzinna ak­
cja zakończona w niedzielę 
nad ranem.

W sobotę o godz. 9.30 rozpo 
częto w Koninie przygotowa­
nia do przyjęcia pasażerów. Od 
śnieżą się stadion sportowy. 
Tu lądować będą cztery heU- 
koptery przywożące ludzi z do 
ciągu. Wysyłać sie będzie żyw 
ność do pasażerów uwięzio­
nych pociągów. Najpierw zde­
cydowano sie ewakuować pa-

Gratulacje od najwyższych władz

30 lat pracy artystycznej
H. Czerny - Stefańskiej

W sobotę 30-lecie pracy ar­
tystycznej obchodziła wybitna 
pianistka- — Halina Czerny- 
Stefańska,

Karierę artystyczną rozpo­
częła w 1949 r. zdobyciem I 
miejsca (ex aequo z Bellą Da 
widowicz) na IV Międzynaro­
dowym Konkursie Chopinow­
skim, Wcześniej, jeszcze przed 
podjęciem studiów, została la 
ureatką I nagrody w konkur­
sie młodych talentów w War 
szawie w 1932 r.

Koncertowała w kilkudzie­
sięciu krajach, uzyskując wy­
sokie oceny krytyki i aplauz 
publiczności. Wyrazem uzna- 

Paderewski, Paleczny, Pijarowski
dzynorodowych oraz dyrygenta 
Marka Pijarowskiego.

Piotr Potoczny jest artystą o 
świetnej technice palcowej, pet 
nym żywiołowego temperamen­
tu, który chociaż rzadko, ato je 
szcze daje o sobie znać w zna 
cznej mierze. Koncert Paderew­
skiego w interpretacji Paleczne- 
go miał rozmach, szczególne w 
częściach skrajnych. W części 
pierwszej dawało się odczuć nie 
znaczne zdenerwowanie artysty, 
powodujące nie zawsze uzasad 
nione przyspieszenie tempa. W 
części środkowej nastąpiło wy­
raźne uspokojenie. Paleczny dał 
się wtedy poznać jdko pianista 
wrażliwy na piękno dźwięku for 
tepkmu. Być może drobne uchy 
bienła w częściach skrajnych 
spowodowane zostały niezbyt 
zdecydowanym prowadzeń ern 

sażerów z Lipach Gór. W Ba­
biaku sa bowiem sklepy, szko 
ła. dom kultury, służba zdro­
wia. Tamci mogą nieco dłużej 
poczekać.

Dla pasażerów ewakuowa­
nych z Lipich Gór przy gotowa 
jc się w Koninie internaty, sale 
sportowe, bufety. Na stadionie 
czekaja już autobusy, karetki, 
straż pożarna. Sa i samochody 
z żywnością. Przed dwunastą 
w południe startuje pierwszy 
helikopter z lekarzami i żyw- 
wieścią do Lipich Gór. Dla ob­
sługi śmigłowca kolejny dzień 
pracy. Poprzednio pomagała 
pasażerom pod Kutnem i Piłą

Kolei informowała, że w Li 
pich Górach czeka 600 osób. 
Później okaże sie. że było ich 
prawie dwa razy więcej. Po­
dobnie w Babiaku. Miast ty­
siąca było prawie 1 500 osób. 
Te nieścisłe informacje i ma­
łe zainteresowanie pasażerami 
ze strony kolei znacznie utrud 
ma akcję.

Po kilkunastu minutach lo­
tu ładujemy w Lipich Górach. 
Głęboki śnieg i nieprzygotowa 
ne lądowisko (na stacji znale­
ziono raptem 6 łopat, a jest to 
stacja przelotowa) stwarzają 
niebezpieczeństwo.

Nadlatują kolejne helikopte 
ry. Każdy zabiera po 20. a póż 
niej nawet 24 osoby. Wszyscy, 
którzy przylecieli, a także kil­
ku pasażerów pomagają w or­
ganizacji akcji. Ustala się ko­
lejność ewakuacji. — najpierw 
polecą: chorzy, kobiety ciężar­
ne, dzieci, starcy.

Dla wielu jest to pierwsze 
w życiu oderwanie się od zie­
mi. W Konanie, jak dowiem się 
później, trzeba niektóre osoby 
wynosić na rękach. Ale to tyl­
ko szok spowodowany lotem.

O godz. 14 dłuższa przerwa 
w lotach śmigłowców. Polecia 
ły po paliwo. Rozglądam siew 
sytuacji. Rozmawiam z ludź­
mi. W pociągu ciągle pełno. Na 
stolikach pojawiała się chleb. 
konserwy. Na stacji gotują cia 

nia dla osiągnięć artystycznych 
H. Czerny-Stefańskiej jest mię 
dzy innymi przyznanie jej na 
grody państwowej I stopnia o- 
raz udział w pracach jury mię 
dzynarodowych konkursów mu 
zycznych.

H. Czerny-Stefańska jest so 
listką Filharmonii Krakow­
skiej i docentem PWSM w Po 
znaniu. Poświęca także wiele 
czasu pracy społecznej.

Z okazji jubileuszu artystka 
otrzymała gratulacje od naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, władz Krakowa 
oraz od przedstawicieli środo­
wisk twórczych, od kolegów.

partii orkiestry przez dyrygenta. 
Potoczny wykonał na bis kon­
templacyjnie Mazurek a-moll op. 
68 nr 2 Fryderyka Chopina.

Uwerturą do opery „Cosi fan 
tutte" Mozarta, dyrygował Marek 
Pijorowski w żywym tempie, ato 
z umiarem. Dyrygent starał się 
oddać utwór zgodnie ze stytem, 
cc mu się w znacznej mierze u 
dało. Koncert zakończyło wyko 
nonie symfonii Honeggera. Osia 
tnia z symfonii szwajcarskiego 
kompozytora w pewnym stopniu 
kontynuuje środki wypoWiedzi 
muzycznej użyte w IV — „Deli 
cjach bazytojskich". Spotykamy 
w symfonii V, obok harmonii 
działającej niezmiernie ekspre­
syjnie, dążenie kompozytora do 
linearności, do przejrzystości fa 
ktury orkiestrowej. Interpretacja 
symfonii przez Pijarowskiego by 

gie kawę. Jedni śpią, inni na­
wiązują znajomości. Część nie 
potrafi wysiedzieć spokojnie.

Po przerwie kolejne heidkoD 
tery przywożą znów żywność. 
Ktoś wbrew zaleceniom woje­
wody postanawia sprzedawać 
k ełbasę w sklepie. Znów ner­
wy Na dodatek skończyła się 
w studni woda. Komuś „wy- 
s ada” serce. Lekarze odlecie­
li już do Babiaku. Pozostałe 
apteczka na stacji... Niestety, 
pusta. Odsyłamy chorą do Ko- 
mna. Na dworzec przychodzi 
informacja, że przystąpiono do 
odśnieżania bocznicy kolejo­
wej łączącej trasę Katowice — 
Gdynia z trasa Warszawa — 
Poznań. Ta trasa zamierza się 
przepchać oba Dociągi do Ko­
nina. Czy ciężkie pługi potna- 
dza sobie ze śniegiem?

Zaczyna zmierzchać. Na do­
datek pada marznący deszcz.
Coraz niebezpieczniejsze wa­
runki lotu helikopterami. Wre 
szcie po godz. 16 kierujący ak 
cją żołnierzy podpułkownik 
Włodzimierz Prorok musi pod 
jąć decyzje — koniec lotów. 
Przedstawiciel wojewody za­
pewnia, że zrobi się wszystko, 
by jeszcze w nocy ściągnąć po 
ciąg do Konina, jeśli nie — ra 
no przylecą znów helikoptery. 
Ludzie już spokojniejsi. Racje 
żywnościowe wydziela się 
skrupulatnie. Pozostający w 
Lipich Górach żołnierze w in­
teresie pasażerów dbają o po­
rządek.

W Koninie pozostało jeszcze 
wielu pasażerów z Lipich Gór. 
Helikoptery przewiozły ich 
około 700. Część już wyjecha­
ła inni została na noc. Przez 
cały czas pracuje sztab pod 
kierownictwem wojewody. Na 
szczęście w nocy bocznica zo- 
staje oczyszczona. Wreszcie w 
niedzielę o godzinie 4.20 
wyrusza pociąg z Lipach Gór. 
Godzinę później z Babiaku. W 
Koninie sa między 6 a 7 
rano. Ciepłe jedzenie, na­
poje. Czeka na nich 6 karetek 
służby zdrowia. Lecz oprócz 
pomocy udzielonej ludziom 
osłabłym nie ma groźniejszych 
wypadków. Pociągi odjeżdżają 
do Poznania.™

WOJCIECH PLUTOWSKI

Zakończono
doroczny remont 

„Stefana Batorego"
W sobotę Gdańską Stocznię 

Remontową opuścił po dorocz 
nym remoncie transatlantyk 
„Stefan Batory”. Podczas 3-ty 
godniowego pobytu w stoczni 
flagowiec przeszedł szereg za 
biegów konserwacyjnych oraz 
napraw i- wymiany niektórych 
mechanizmów. Najwięcej pra­
cy miały ekipy wydziałów wy 
posażeniowych przy renowacji 
pomieszczeń pasażerskich i za. 
logowych.

Odnowiony „Stefan Batory” 
w najbliższych dniach rozpocz 
nie kolejną turę podróży wy­
cieczkowych, tym razem po Mo 
rzu Śródziemnym i Czarnym. 
W kwietniu powróci na szlak 
transatlantycki. (PAP) 

ła bardzo skupiona, starał się 
on wydobyć dramatyzm tkwiący 
w tej muzyce. Dyrygent panował 
nad orkiestrą, pewnie pokazując 
poszczególne wejścia instrumen 
talne. Dla słuchacza stała 4ę 
czytelna konstrukcja symfcwri z 
konsekwencja wydobyta pr;az 
dyrygenta. Uważne odczytanie 
partytury symfonii Honeggera 
przez Morka Piijarowsktego, świad 
czy, iż jest on dyrygentem mu 
zykalnym i czającym dóże formy 
symfoniczne,

W sobotę i niedzielę na t59 
Koncercie Poznańskim wystąpiła 
utalentowana, młoda wioloncze­
listka — Wanda Głowacka. Wy 
konała ona z dużą swobodą i 
pewnością koncert wiolonczelo­
wy C-dur Józefa Haydna. Dodał 
kowym walorem jej gry była pro 
słota interpretacji, Orkiestrą Ffl 
harmonii Poznańskiej dyrygował 
Marek Pijarowski.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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TEATRY 1
OPERA — g. 20 Wrocławski 

Teatr Pantomimy.
POLSKI — g. 17, 20 „Rozmowy 

z katem”.
NOWY — g. 19 „Rapsod olimpij­

ski” (występ gościnny).
KABARET „TEY” — g. 17, 20.30.

1 KUMA ~ |

KDF MUZA — g. 10. 12.30, „Po­
całunki z Hongkongi!” (fr. 12 i.), 
g. 15.15, '17.30, 20 „Rocky” (amer. 
15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Co 
mi zrobisz, jak mnie złapiesz” 
(poi. 15 L).

BAŁTYK — g. 10, 17.45, 20 ..Nie 
taki zły” (fr. 15 1.), g. 12.30. 15.30 
„Diabli mnie biorą” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 12. 16, IB. 20 
„Gra o jabłko” (czech. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 20 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.). g. 18 „Barwy 
walki” (poL b.o.).

JAGIELLONKA — g. 16 ,,Piraci 
na Pacyfiku” (rum. b.o.). g. 18, 20 
„Cenny sdepozyt” (fr. 12 L).
^KjOSMOS — 20

MALTA — g. 16, 18. 20 „Siedem 
nocy w Japonii” (ang. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.45 „We władzy ojca” (wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10. 13. 16„Przeło 
my Missouri” (amer. 15 L), g. 20 
— seans zamknięty.

OSIEDLE — g. 17 „Szkolny 
walc” (radź. 15 1.), g. 19 „Policjan 
ci” (amer. 15 L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Akcja Salamandra” (rum. 15 L).

RIALTO — g. 9.30. 12.45. 16, 19.15 
„O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Dzielnica willowa” (bułg. 
12 I.).

TĘCZA — g. 15.30 „Dzieci wśród 
piratów” (jan. b.oj), g. 17.30 — s. 
zamknięty DKF „Hipolit”

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.45 
20 „Zabawka” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 19
„Udręka” (hiszp. 15 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

f DYIURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu. Do­
rady lekarskie teł. 637-35; wypwd- 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teł. 722-24; ul. Ugory, teł. 205-431 
uL Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu, tel 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych teŁ 544-46; Luboń, teŁ 120-309 
Swarzędz, tel. 309 t 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — z. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele t święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Oś. 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinkow­
skiego U (całą dobę).

K RADIO" 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice: „Generał 
Barcz” — fragm. pow. J. Kadena- 
Bandrowskiego; 11.35 Cztery po­
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Rytmy młodych: 13.25 
Jazz; 13.49 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” c.d. (ok. g. 
15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; . 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.: 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Negro spirituales; 
20.05 Siadem naszych interwencji: 
20.10 Muzyka; 20.35 Melodie lat 
7O-tych; 21.15 Przeboje trzech po­
koleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5. 9. 1®, 
U, 12.05. 15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Cierpienia 
starej Werterowej; 10.30 Jazzowe 
zespoły wokalne — Novi Singers; 
10.40 „Dyscyplina bez przypomina 
nia”; 11 Pieśni Wolfa i Schuman 
na; 11.35 Porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Albert Roussel: II Sui­
ta z baletu op. 43; 12.25 „Kro­
niki małżeńskie” — fragm. pow.; 
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich; 12.55 W cieniu dobrego 
drzewa — śpiewają K. Prońko i 
L. Kaczanowski; 13 Dobre, ale 
mało; 13.10 Krzysztof Pendercki 
— Partita na klawesyn i orkie­
strę; 13.36 Ze wsi i o wsi: 14.1® 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Muzyka Mozarta; 15.20 popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 600 se­
kund w rytmie charlestona; 1640 
Muzyka polska ubiegłego stulecia; 
16.40 Duety operowe: 17 Blaski i

Kto niszczy jezdnie 
powinien łożyć na ich naprawę

T> ozwój przemysłu i budownictwa mieszkaniowego powo- 
duje, że po mieście krąży coraz więcej pojazdów trans­

portowych kilku i kalkiunastotoDowych. To właśnie one naj­
bardziej niszczą nawierzchnie jezdni, zwłaszcza wykonanych 
z betonu asfaltowego.

Prawie wszystkie koszty związane z naprawą nawierzchni 
ulic pokrywa miasto. Niewiele przedsiębiorstw lub zakładów 
przemysłowych partycypuje bowiem w naprawie szkód wy­
rządzonych na ulicach. Tylko nieliczne, jak na przykład Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego, Zakłady 
Wyrobów Korkowych, Spółdzielnia Pracy Spedycyjno-Trans- 
portowa „Spedytor”, Zakłady Mechaniczne Przemysłu Pa­
pierniczego, Fabryka Kosmetyków „Pollena-Lechia” i „Sto­
mil” przekazują — zgodnie z obowiązującymi przepisami — 
pieniądze na remonty dróg. Dzięki tym, zakładom w obecnej 
5-latce do kasy miasta wpłynie 21 min zł. Do końca ubieg­
łego roku te nieliczne przedsiębiorstwa wpłaciły zaś około 
14 min zł.

Większość poznańskich zakładów nie poczuwa się do wy­
równania strat poczynionych przez swoje ciężkie Dojazdy 
chociaż w tej sprawie Rada Ministrów w lipcu 1963 roku 
podjęła uchwałę. O tym, że jednostki gospodarki uspołecz­
nionej nie respektują tego aktu prawnego świadczy długa 
lista wierzycieli w przekazvwaniu miastu określonych kwot 
na remonty bieżące dróg, mostów i wiaduktów. Co najmniej 
kilkadziesiąt zakładów i to akurat tych, które najbardziej 
przyczyniają się do uszkodzeń nawierzchni ulicznych uchyla 
się od powinności. Są to m. in.„Transbud”. Przedsiębiorstwo 
Transportu Samochodowego Łączności. ..Pomet”, „Mostostal”, 
„Instal”, Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Rolniczego 
oraz PKS (oddziały towarowe).

Szkody poczynione na ulicach miasta przez ciężki sprzęt 
wynoszą od 150 do 200 min zł rocznie. Nie zawsze miasto 
stać na wykonanie wszystkich niezbędnych reemontów w 
ciągu jednego roku. Gdyby jednak zakłady i przedsiębiors­
twa nie uchylały się od partycypacji w naprawie dróg znacz­
nie zmniejszyłyby się trudności w utrzymywaniu nawierzch­
ni w należytym stanie (an)

Sesja w PWSM

60 lat kultury muzycznej Poznania
Katedra Kompozycji i Teo­

rii Muzyki poznańskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej jest organizatorem 
rozpoczynającej się dzisiaj se 
sji na temat kultury muzycz­
nej Poznania w 60-leciu nie­
podległej Polski.

Program trzydniowego spot­
kania obejmuje m. in. ref era 
ty o rozwoju życia muzyczne­

Serwis szkolnego sprzętu
Szkolny sprzęt audiowizualny: kamery i aparaty filmowe, gra- 

foskopy, telewizory, magnetofony, radia, radiotelefony, pomoce na­
ukowe z zakresu elektroniki — wszystkie te skomplikowane urzą­
dzenia od czasu do czasu psują się. Do niedawna naprawiano je 
w ogólnodostępnych punktach usługowych. Kłopoty były z na­
prawą aparatury specjalistycznej, a długie terminy napraw prak­
tycznie pozbawiały młodzież możliwości korzystania z niektórych 
urządzeń. Aby usprawnić naprawę szkolnego sprzętu dydaktycznego. 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Szkół „Cezas” w Poznaniu utworzyło 
w swojej siedzibie przy wl. Świt pierwszy w kraju punkt napraw 
aparatury produkowanej przez fabryki pomocy naukowych w Pol­
sce, sprzedawanej przez organizatorów serwisu. Obecnie rozszerzo­
no zakres usług — naprawia się również sprzęt wyprodukowany 
przez inne fabryki, z magnetofonami włącznie.

Serwis zaoferował swoje usługi szkołom Poznania i województwa 
poznańskiego we wrześniu ubiegłego roku. Gdy tytko placówka bę­
dzie dysponowała samochodem, podejmie się napraw i w innych 
województwach. Taka pomoc jest szczególnie potrzebna gminnym 
szkołom zbiorczym, (bg)

Komunikat Komisji Porządku

Odśnieżanie 
to obowiązek

Miejska Komisja Porządku 
i Czystości stwierdza, że nie 
wszyscy gospodarze, admini­
stratorzy i zakłady pracy wy­
wiązują się z obowiązku od-

cienie muzyki jaue-rock; 17.20 No 
tatnik kulturalny; 17.30 „Życie 
codzienne w podróżach po Euro­
pie w XVI i XVII wieku”; 18 Co 
piszą o muzyce?; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 „Zdyscypłi 
nowany — znaczy lepszy”; 19 Kon 
cert z nagrań A. Rubinsteina; 20 
Aud. pt. „Kiedy się liczy minu­
ty”; 20.20 Kontrapunkty — tygod 
nik o muzyce XX wieku; 21.49 Ma 
drygały Monteverdiego z VIII księ 
gi; 22 Jak zostać żurnalista ra­
diowym; 23 „Drzewa, ptaki i 
psy” — aud. poświęcona twórczoś 
ci J. Iwaszkiewicza: 23.35 Co sły 
ehać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4,30, 6.30, 7.30. 8.30, 
11.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Sza 
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
9.1o Pod batutą Benny Goodman a; 
9.30 Salon radiowy; 9.45 li­
twory kameralne Piotra Czaj­
kowskiego; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Panton; 11 Dzień jak co 
dzień; 11.30 Jazzowe spotkania 
Theloniusa Mońka; 12.05 W tona 
cji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.30 Tajemnice jeziora — 

go w mieście, działalności Ope 
ry im. Stanisława Moniuszki 
(która w tym roku obchodzić 
będzie 60-lecie działalności), 
o ruchu chóralnym, muzyce w 
Teatrze Polskim, a również — 
koncerty w wykonaniu zespo­
łów i solistów — studentów 
PWSM. Zaprezentowane zosta 
ną m. in. utwory kompozyto­
rów poznańskich, (wig) .

funkcjonowanie komunikacji 
miejskiej i zagraża bezpieczeń 
stwu ruchu pieszego i kołowe­
go.

Komisja prosi zatem o nie­
zwłoczne przystąpienie do od­
śnieżania zasypanych odcin­
ków i zarazem zwraca uwagę, 
że wobec Winnych zaniedbań 
— zgodnie z ustawą z dnia 22 
kwietnia 1959 r. w sprawie 
utrzymania porządku i czystoś 
ci w miastach i osiedlach (Dz. 
U. nr 27 poz. 167) —■ stosować

śnieżania chodników i połowy . będzie sankcje wynikające z 
szerokości jęzdni. Utrudnia to tego aktu prawnego, (na) •

ode. pow.; 14 Wariacje, fantazje 
i kaprysy romantyków; 15.05 Przy 
pominamy zespół Quorum; 15.2® 
W kręgu jazzu; 15.40 Pamiętam 
cię — i inne przeboje F. Itreda; 
16 Rep. pt. „Początek ich wspól­
nej drogi”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw. — S. Lem: „Katar”: 
19.35 Opera tygodnia — H. Pur- 
cell; ..Dydona i Eneasz”: 19.50 
„Szaleństwo i metoda” — ode. po 
wieści; 20 M minut na godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów — m 
terpretacji: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ray Charles: 
2245 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Przekłady z E. Browning: 23.^ 
Międzv dniem a ^iem.

Wiadomości: 6.15, 7, l®.30. 12. 15. 
TT. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radro- 
espress; 8 Temat w trzech wers 
jach — „Love for Sale”; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Język polski (sem. IDt 
..Motywy literatury romantycz­
nej”, cz. II; 845 K. M. Weber:

108 izb 
pamięci narodowej

Działalność Komisji do 
spraw Współpracy z Młodzieżą 
i Propagandy przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZBoWiD w Poz 
naniu polega głównie na utrzy 
maniu więzi z młodzieżą 
akademicką, szkolną i pracują 
cą. Komisja inspiruje więc m. 
in. spotkania z młodymi ludź­
mi nie tylko z okazji rocznic 
wydarzeń historycznych.

W zeszłym roku wygłoszono 
3150 prelekcji i odczytów dla 
około 100 000 osób. Natomiast 
spotkań z młodzieżą, w tym 
także wojskową, odbyło się 800. 
Brało w nich udział około 
24 000 uczestników.

Jak poinformował przewod­
niczący Komisji płk Czesław 
Braczkowski dużo uwagi przy 
wiązuje się — wspólnie z Ku 
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia w Poznaniu — do tworze 
nia w szkołach izb pamięci na 
rodowej. W Poznańskiem jest 
teraz 108 takich izb (90 w 
szkołach, a pozostałe w zakła­
dach pracy).

W najbliższych miesiącach 
zamierza się organizować wie 
czomice i liczne spotkania z 
młodzieżą z okazji 35-lecia Pol 
ski Ludowej, (a)

„Orfeusz i Eurydyka” 
na „scenie” w muzeum
Na kolejne przedstawienia z ey 

klu „Opera w muzeum” zaprasza 
poznaniaków Opera im. S. Mo­
niuszki. W najbliższy wtorek, 
środę i czwartek w holu Muzeum 
Narodowego w Poznaniu odbywać 
się będą (początek o godz. 19) spek 
takie „Orfeusza i Eurydyki” K. W. 
Glucka. Śpiewają: D. Kazimier­
ska, E. Werka i B. Zagórzanka.

(w)

Ograniczajmy 
straty paliw i energii

W godzinach szczytu 
pobierajmy mniej 

energii elektrycznej

Dom Kultury Drukarza przyj­
muje zapisy na kurs brydża, któ 
ry rozpocznie się 21 bm.

Szczegółowych informacji udzie­
la kierownictwo DKD — telefon 
505-21.
_________________ ____ L

Wkrótce giełda

Wielkopolskie rzemiosło 
przygotowane do „Wiosny 79"
Rzemieślnicze spółdzielnie z 

terenu działania Poznańskiej 
Izby -Rzemieślniczej, to jest z 
województw konińskiego, lesz 
czyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego, przygotowują się do 
tradycyjnej imprezy — giełdy 
towarowej „Wiosna—79”.

W tym roku zaoferuje się

Uwertura do opery „Wolny strze 
lec”; 8.35 Ginące zawody — tka­
ctwo; 8.50 Graj kapelo; 9 Dla 
ki. I—II (jęz. polski); „Braciszek”; 
9.25 Nowe nagrania radiowe 
skrzypka B. Gimpla i pianisty W. 
Szpilmana; 10 Dla kl. V (historia): 
„W refektarzu” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla ki. I— 
II lic. (wych. obywatelskie). Cykl: 
„Szczerze o trudnych sprawach”; 
11.30 Price i Dominge w duecie; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. fran­
cuski; 13.20 Dla kl. I—II (jęz. poi 
ski); „Braciszek”; 13.45 Tu Stu­
dio Stereo (ogółnop.); 14.15 Tu 
Studio Stereo c.d.; 14.45 Rumuń­
skie tańce ludowe; 15.05 „W Je­
zioranach”; 15.4® Książki, do któ 
rych wracamy — H. Sienkiewicz: 
„Ta trzecia”; 16.05 „Przed pierw 
szym dzwonkiem” — aud. dla na­
uczycieli; 16.25 Jęz. niemiecki; 
16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Aud. sportowa; 
17.05 Z taśmoteki spikera; 1745 
Aud. oświatowa; 17.30 Z taśmote 
ki spikera: 17.40 Aud. dla dzieci; 
17.55 Muzyka tylko dla meloma­
nów; 18.25 Kalejdoskop nauki — 
Zjawiska panawormataeg 19 Ekono

24 bm. przekazanie teatru •. 10 marca 

pierwsze przedstawienia

Teatr Lalki i Aktora 
w nowej siedzibie

24 lutego br. podczas obcho­
dów 34 rocznicy wyzwolenia 
Poznania przekazana zostanie 
przez władze miasta Poznań­
skiemu Teatrowi Lalki i Akto­
ra jego nowa siedziba w Pa­
łacu Kultury. Po pięcioletnich 
występach w kinie „Olimpia”, 
ta zasłużona dla kultury naro 
dowej placówka otrzyma 3 100 
metrów kwadratowych własnej 
przestrzeni teatralnej.
• Teatr dysponować będzie: 
tradycyjną salą teatralną — 
salą główną na 250 do 300 wi­
dzów; salą tzw. witrażową, któ 
rą przez użycie zestawu rucho 
mych praktykabli można bę­
dzie w zależności od potrzeb 
spektaklu dowolnie kształto­
wać (mieścić będzie ona 100 
do 200 osób) oraz salą ekspo­
zycyjną, gdzie będą organizo­
wane wystawy i będzie czyn­
na pracownia plastyczna dla 
dzieci, W przyszłości na tara­
sie z drugiej strony Pałacu 
Kultury otwarta zostanie tak 
że scena plenerowa.

Obecnie w siedzibie „Mar­
cinka” trwają ostatnie prace 
wykończeniowe przy montowa 
niu aparatury oświetleniowej 
i akustycznej. Przygotowywa­
ne są także przedstawienia, 
które zainaugurują działalność 
Poznańskiego Teatru Lalki i 
Aktora w Pałacu Kultury.

10 marca odbędą się premie 
ry trzech spektakli: Scena 
Młodych przedstawi młodzieży 
starszej i dorosłym utwory Ja

7“ =—

ODPOWIADAMY

R. St„ tri. Matejki. — Porad 
prawnych na Łamach nie udziela­
my. Warunkiem otrzymania wy 
jaśnienia jest zatem podanie nam 
nazwiska i adresu (z powołaniem

handlowi towary o wartości 
prawie 290 milionów złotych 
(o 118 milionów więcej niż w 
roku ubiegłym). Są to prze­
de wszystkim artykuły meta­
lowe, motoryzacyjne, elektro­
mechaniczne. Pokaźną grupę 
stanowią też wyroby z gru­
py 1001 drobiazgów, oraz arty

mia na co dzień; 19.15 Jęz. rosyj 
ski; 19.30 Jam session (stereo 
ogółnop.); 20.15 XXXIII Festiwal 
Muzyczny Montreux — Vevey (ste 
reo ogólnop.); 21.45 Angielskie 
pieśni i ballady ludowe; 22.15 Na­
uka i świat współczesny; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Jęz. polski (sem. IVy: 
„Mój tygodnik społeczno-kultu­
ralny”; 22.50 Jułes Massenet — 
Aria Manon.

Wiadomoścfe 6.40, 12, 15. 16. 22.55.

t TELEW1Z1A ]

PROGRAM t; 13.25 — TTR — 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 2): 
„Mechanizmy przenoszenia napę­
du i odbioru mocy”; 15.30 — 
NURT — Matematyka: „Ekspery­
menty losowe w nauczaniu rachun 
ku prawdopodobieństwa”. Wyk.: 
dr Adam Płocki; 16 — Dziennik 
(kol.^ 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Dzień dobry, ta Telewizja: 
„Serce w rozterce” (kol 4; 
MU50 — Zwierzyniec” (kol.)-. 17.25 

Oto scena główna w nowej sie­
dzibie Poznańskiego Teatru Lal­
ki i Aktora w Pałacu Kultury; na 
scenie — fragmenty scenografa 
opery dziecięcej „Koziołki z wie­

ży ratuszowej".
Fot. — R. Królak

na Kochanowskiego „Odpra­
wa posłów greckich oraz 
„Pieśni i fraszki” w reżyserii 
Woj ciecha Wie czo rkiewicza, 
scenografii Jana Berdyszaka z 
muzyką Zbigniewa Bujarskie- 
go w choreografii Emila Weso­
łowskiego. Scena „Marcinek” 
zaprezentuje operę lalkową 
dla dzieci Jerzego Kurczewskie 
go „Koziołki z wieży ratuszo­
wej” z librettem Leokadia Śe 
rafinowicz i z jej scenografią, 
w reżyserii Wojciecha Wieczór 
kie wieża.

W sali ekspozycyjnej otwar­
ta zostanie galeria „Tryptyk", 
prezentacja widzom dziecię­
cym trzech obrazów powiąza 
nych tematycznie; czynna tak 
że będzie ekspozycja prac sce­
nograficznych Leokadii Serafi 
nowicz oraz fotosów z 30 in­
scenizacji teatralnych Wojcie­
cha Wieczorkiewicza.

Inauguracja nowej siedziby 
Poznańskiego Teatru Lalki i 
Aktora połączona będzie z trzy 
dziestoleciern pracy artystycz­
nej Leokadii Serafińowicz a 
dwudziestopięcioleciem pracy 
Wojciecha Wieczorkiewicza.

(bran)
się na naszą liczbę dziennika 
319/79).

Cz. Muszyński. — Ó pracę (*w 
tym chałupniczą) należy dowia­
dywać się w Wydziale Zatrudnię^ 
nia Urzędu Miejskiego, ul. Zam^ 
kowa 1 w Poznaniu. (486)

Maria Kamińska. — Nie było 
błędu w notatce, gdyż poszuki­
wania te dotyczyły również okre­
su pobytu Edmunda Osmańczyka 
jeszcze na terenie III Rzeszy. (482)

kuły odzieżowe, dziewiarską 
kaletnicze, zabawki, przybory 
szkolno-biurowe.

Podczas tegorocznej giełdy, 
która odbywać się będzie na te 
renach Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich czynne będzie 
również stoisko z artykułami, 
które „poszukują producenta”.

Oczekuje się, że giełda wy­
robów rzemieślniczych nie tyt­
ko przyczyni się do poprawy 
zaopatrzenia rynku, ale rów­
nież zapozna producentów z 
najpilniejszymi potrzebami od 
biorców w zakresie nowości 
rynkowych jak też przyczyni 
się do ściślejszej współpracy 
handlu z rzemiosłem, (len)

— Studio Sport — Klub Kibica 
(kol.); 17.45 — Świat dzieckas
„Małe dramaty” — polski film no 
welowy: „Karuzela” i „Upadek 
milionera” (koL); I# — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.); 1940 —. 
Siódemka; 19.30 — Wieczór z dzieu 
nikiem (kol.); 2045 — Teatr Te­
lewizji — Jerzy Broszkiewicz; 
„Skandal w Hellbergu” (koL); 
21.50 — Dziennik (kolj; 22.05 — 
„Śledztwo zostało wznowione” — 
program public. (kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Język n9s 
miecki — Kurs podst.. L 17 (koLk 
STUDIO BIS: 17 — Muzyczne od­
powiedzi Studia Bis; 17.05 Wszy 
stko za wszystko z dyr. Edwardem 
Brzostowskim; 18.25 — Gość Stu 
dią Bis — dyr. Edward Brzostow

. * Edward Mikołajczyk odpo­
wiadają na listy telewidzów; 18^5 
— Studio Sport; 1940 — Te­
leskop; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 2045 — Studio Bis 
~ reportaże i filmy miesiąca: 
„Lucek”, „Drogi Kirgizji”; 21.25 — 
Gość Studia Bis — Krystian Przv. 
siecki; 21.50 — Gra Adam Mako- 
Wicz; 21.55 — 24 godziny; 22.05 — 
Studio Sport; 22.25 Spotkanie z 
A tlą Pugaczową.



ELEKTROMECHANIK

382-K1

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

praca
Zatrudnimy stolarza. War 
szitat stołarsika, Garbaty 
32. 82429g

21038, Bius'o 
i 80-958 Gdańsk.

MECHANIK - KIEROWCA 
pojazdów samochodowych 
Ślusarz

TO ZAWODY Z PRZYSZŁOŚCIĄ 
KTÓRYCH ZDOBYCIE

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Poznaniu
WARUNKI PRZYJĘCIA:

ukończona szkoła podstawowa, 
dobry stan zdrowia odpowiedni do wybranego zawodu.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH WPK, ulica Głogowska 131, pokój 34, 
telefon: 612-41 wewnętrzny 34.

Uczniów do naukń zawo­
du lakiiernika, prz-yjmę. 
Rogozińska 5a.

81744®

Pracownika - konserwato 
ra, przyjmiie Administra­
cja. Stary Rynek 92.

82402g

Czeladnik stolarska na . 
dobrych warunkach może 
się zgłosić K. Kloostor- 
huiis, Swarzędz, ul. Sikor 
Skiiego 16, tel. 675. 80327g

Motocykl MZ-TS Sport 
Elizabeth i Melu-zyna Hi- 
Fi sprzeda, tel. 479-42.

82317®

Panów ma wspólny pokój 
pnzyjmę. Roosecelw. 8 m.
1. 82652®
Kupię własnościowe M-2, 
M-3 niewysoko w nowym 
lub starym budownictwie, 
tel. 662-86 godz. 16—18 łub
oferty Grun­
waldzka 19, dla 82292®.

nieruchomości
Jednorodzinny dom z watr 
sztatem w Lesznie, sprze 
dam. Tel. 53-80, po godz.
16. 81846g
Kupię domek letni lub 
działkę rekreacyjną w o- 
kolicach Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Gruniwaidzica 
19 dla 82299g.
Gniezno — dom czynszo­
wy w śródmieściu (dwa 
sklepy) — sipraedam. Ofer 
ty: „Głos Pomorza”,
Słupsk mr 240. 312-K2
Działkę budowlaną 980 m 
kw., w Złotnikach k. Po- 
znania, sprzedam. Oferty

Ogłoszeń,
354-K2

j Rozpoczętą budowę dom- 
| ku jednorod zimnego w Go 
. rzoWie Wlk.p. przy ul. 
■ Osiedlowej sprzedam. Wia 
| domość: tri. Kofcyiogór- 
; Ska 93. 1 79p

Wezmę w dzierżawę nie­
duży zagospodairowaniy 
ogród blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wwłdiżka 19, dla 82383®.

J ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W Wyszkowie

Potrzebna sprzedawczyni 
umiejąca szyć do sklepu 
konfekcji.- Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
80720g.

Ciągnik T-25 A2, sprze­
dam. Czekała, Wielichp-
wo. teł. 109. 82884g

oferuje:
♦ wykonanie 

DOWYCH 
wjazdach,

Pomoc domowa potrzebna 
z gotowaniem — 2 osoby, 
osobny pokój, najchęt­
niej z prowincji. Oferty 
„Prasa”. Gnunwaidzka 19, 

'dla 80721g.

Nowe futro, kapki kara­
kułowe i błam — sprze­
dam. Teł. 411-180. 82831g
Konia dwu i trzyletniego 
sprzed<am. Poznań, Ostat-
ruia 51. 82841g

SŁUPKÓW PRZESZKO- 
LP-4 instalowanych na 
rozjazdach, wysepkach

ulicznych itp.
♦ wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO­

DOWYCH z IMPULSATOREM LP-4 
„C” instalowanych na wjazdach, 
rozjazdach, wysepkach ulicznych, 
przeszkodach itp.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
NA ADRES:

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Oddział w Wyszkowie 
07-200 WYSZKÓW
ul. Komisji Edukacji Narodowej 2
tel. 39-04 Dz. Zbytu, telex 812404

Zamówienia realizowane będą wg ko-
lejmości wpływu. 303-K2

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lutego 
1879 noku, zmarła

ZUZANNA ADAMSKA
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Rodzimie wyrazy serdecznego współczucia
składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy REB-u 8 Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej.

520-K3

Dnia 15 lutego 1979 roku, zmairł nasz były 
członek

STANISŁAW STACHOWIAK
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu * w Swarzędzu pa zy 
ul Poznańskiej.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmatrłego 
s‘k ł a d a j ą

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędza 
i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy

.Jedność” w Swarzędzu.
82956g

4- Dnia 16 lutego 1979 roku, odeszła od nas na 
I zawsze po ciężkich cierpieniach, pazeżywszy 
kat 50, opatrzona Sakramentami św. moja naj­
ukochańsza żona, córka, troskliwa mama i te­
ściowa, siostra, SKWiagierka i cuocia, śp.

MARTA SMOGÓR
z domu Bróździńska

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 
29 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym im. 
Marti w Smochowacach, pogrzeb o godz. 16 na 
cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondclencja. 82896®

J. Dnia 16 lutego 1979 roku, zasnęła
T nasza droga, kochana i troskliwa siostra, 
ctiocia i bratowa., śp.

WŁADYSŁAWA CHWAŁKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 tan. 

o godz. 8.50 z kostnicy cmentarnej na Jumko- 
wie.

W jmdeniu stroskanej rodziny
brat Stanisław Tomaszewski

tfl. Kwiatowa 14 m. 6 82926g

a Dnia 14 lutego 1979 roku, zm-arł nagle mój 
T ukochany mąż, drogi ojciec, zięć, szwagier 
i wujek
JÓZEF ALBERT STANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 tam. 

o godz. 9.30 na cmentarzu jumikowskum.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
tri. Taczanowskiego 19. 82852®

Wykonuję wszelkie rysun 
kii techmiczne. Krawczyk, 
teł. 759-01 wewn. 415.

81940®

sprzedaż
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską jedmopJytową, kre 
deus stołowy, stół rozkła­
dany, stolik pod telewi­
zor. Matejki 3 m. 31, godz.
16—18. 82577g
Sprzedam nową mebło- 
ściankę (NRD), siół, krze 
sła, pianino .jSegmica”, du 
ży dywan. Tei. 20-20-96, 
po godz. 16. 82827g

Harfa (bez. pedałów). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 81648®.

samochody
Antykorozyjne zabezpie- 
caeniia, ze szczególnym 
uwagłędnieniem praestrze 
rri zamkniętych, poleca 
wyspecjalizowany Auto 
Service, Przeźmierowo — 
Saosa Poznańska 3. W o- 
kresie 2-tetniej gwaran­
cji po zimie bezpłatnie 
uzupełniamy powłoki an~
tykorozyjne. 81781g
Ładę 1500 S, rocznik 1977, 
przebieg 20.000 km, stan 
idealny, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa'”, Grunwaldzka 
19 dla 81902®.

Uwaga kierowcy! Stacja 
Obsługi Samocnodów Au 
tomobilklułru Wielkopol­
skiego uL Obornicka 17, 
tel. 596-74 Poznań, poleca 
swoje usługi w zakresie 
antykorozyjnego zabez­
pieczenia podwozi. Usłu­
gę wykonujemy po kon­
kurencyjnej cenie w krót 
kim terminie oraz z rocz 
ną gwarancją. Stacja 
czynna jest w godz. od

Dwie patrany blondynki, 
wykształcone, dobrze sy­
tuowane miłej aparycji 
poanąją przystojnych, 
uczciwych panów lał 28— 
35. Cel matrymonialny. 
Zdjęcie miifle widziane. 
Oferty „Prasa”, Gnun- 
wałdzka 19, dła 82523g.

genitna o pogodnym uspo 
sebiemiiu porana tote®- 
gentnego przystojnego pe 
na do lat 52. Cel ma .ryp* 
momiadny. Oferty J?SW- 
sa”, GrunwaMakta 2% dte 
S2498&.

.♦♦•♦•••••••••••••♦i

6—22. 453-K1
Naprawa lodówek. TeL 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

82704g
Instalacje elekżfyczne wy 
konuje zakład koncesjo­
nowany. Dutkiewicz, tek 
domowy 647-793. 82467g
Przewozy — przeprowadź 
kii. Teł. 33-20-60, Cieiewiez. 

81563g
Posiadam Tarpana i 2u- 
ka, prayjmę akwizycję. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 82731 g.
Dwuletnia Dosia posaufcu 
je starszej samotnej pa-rai 
która zastąpi babumiię. 
Imformneje, tel. 732-96 Ra­
taje, Os. JagieHbńsfcie.

82474g
Wygłaszanie drzwi tapi- 
cerką. Tel. 33-11-27 Czysz.

8244Qg

Willę względnie mieszka 
nie własnościowe M-3 ku. 
pię. Oferty „Prasa”, Gnm 
waMzka 19, dla 82464g.

Zgubiono łańcuch prze- 
ciwśnięgiowy do Fiata« 
125p w drodze z Ratajcza­
ka do Giochowskiiiej. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o skonitaiktowantie się
tel, 67-36-89. 82927®

INSTYTUCJA
POSZUKUJE JEDNEGO POKOJU 

z telefonem,
w budynku własnościowym, nadającym shj 

na biuro, na terenie m. Poznania.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka J9 dSa 
246-K2.

przetarg
■ tr i,. -n-. ’" . .-'ł

SPÓŁDZIELNIA PRACY ,UNIVERSUir*
w

1.

Poznaniu, ul. Wiielika 8 — ogłaszać
PRZETARG na wykonanie:
robót remontowo - budowlanych w nastę­
pujących zakładach:
Zakład Kamieniarski — cmentarz Miłosto- 
wo:
— .roboty tynkarskie eiewacjt hala produkt- 

cyjnej oraz inne drobne roboty budowla-'

— boksy do materiałów sy-ptkiełi, 
— naprawa parkaniu.
Wartość ca: 150 tys. zł

Sprzedam domek parteru 
wy prizy . jęcioirae. 62-020 
Swarzędz, ul. św. Masrct-
.na 24. 82415g
Kupię domek tetateflDowy 
z pairoelą (Puszczykowo, 
Piiszetzykówko), Zagótow- 
ska, 60-645 Poznań, ul. So 
chaczewska 6 m. 2. 82416®

Znalazcę psa rasy pudel 
średni, czarny, brak gór­
nych przednich ząbków, 
proszę o zwrot za wyna- 
grodzeiniem. Os. Koperni­
ka, ui. Galileusza 4B m.
4, a 82865g

J matry monia Ine 3.

Kupię deiiałkę budowlaną. 
Żółtowska. Potana-ń, Gop-
lańśka 5a>. 82442®
Sprzedam połowę domu z 
piekiairnią łub cały. • Sto- 
doilna, Ostrów, ui. Gra­
bowską 162, teł. 625-28.

82459g
Gniezno! Piilnic sprzedam 
domek jerinofrod.zdirtny, 
niewykończony, zabudo­
wa szeregowa. Wengerek, 
Rotosevę®l:a 13, wansztat. .

824«5g
Rozpoczętą budowę domu 
w Kanpaicizu ąpmzedam. 
Teł. Ka<rpa<sz 332. S2499.gi

Piec kąpielowy na węgieł 
mśedtaiany i duży jun- 
kems łezitenkowy sprze­
dam. Tei. 527-77. 82657g

Wartburga 1000 typ 312 
sprzedam. Tel. 411-362.

81994g
Kupię działkę budowlaną, 
rekreacyjną z łetntakłem 
w olkioaicy Poznania.. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 82564®.

Sprzedani szafę, tapczan, 
kozetke. stół, sten dobry.
Tel. 6'5-70. 82481g

Przedsiębiorstwo spółdziel 
erze polnie poszukuje gara 
żu dla samochodu osobo­
wego. Okolice ul. Scza- 
nlieckiej, Kasprzaka.. Ofer 
ty „Pnasa”, Gnunwaiłidzka

19, dla 406-K1

różne
Cyklinowanie. Saa>j, teł.
673-814. 81134g
Układam flistai.
780-157 Olejnik.

Tel.
82185®

Przystojny inżynier 27-let 
nii pozna odpowiednią pa 
mią po studiach. Cel me­
tr ymonaalny. Oferty „Pra 
sa”, Grwiwaildzka 19, dla 
82573®.
Rozwiedziony 39-lelni z 
mieszkaniem, Wykształce­
nie podstawowe pozna pa 
nią. Cel n's®trymonmilny. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
wałdzka 19, dła 82393g.
26-letnia wysoka z dziec 
kilem poKsaa parna, chętnie 
z nrieszkaoilem. Cel ma- 
trymomfiatoy. Oferty „Pra 
sa”, Gnuniwaftdeśna 19, dła 
82433g.
Pani z wyższym wykształ 
eesBiem, nlieizsileżna na sta 
nowńśkiu pozna pana 46— 
50 Łait bez nałogów. Cel 
maitrymonfiiatoy. Oferty 
„Prasa”, Griunrwaftdzka 19, 
dła 82488gl.
Kawaler 25-letari, wzrost 
170 «cmv-wykształcenie za 
wołowe .ocwna pannę nie 
palącą. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grim 
wałdzka 19, dła 82552g.

4.

Zakład Kamieniarski — cmentara; Juniko- 
wo:
— remont hal produkcyjnych — roboty iw- 

rarsiko - betoniarsko - tynfeaiiskie oraz 
roboty budowlane wykończeniowe,

— ściany 6 boksów, 
remont posad^k-j betonowej w haK pro-'
aukcyjnej. 

Wartość ca: 400 tys. zł
Zakład Produkcyjny — ul. Kosińskiego nr Sfc 
— remont kotłowni — roboty budowlane, 
— odpylanie zakładu i wentylacja.
Wartość ca: 200 tys. xł
Zakład Produkcyjny — ul. Zgoda nr 56: 
— remont kotłowni — roboty budowlane, 
■— wentylacja.
Wartość ca: 
Cmentarz — 
— remont

30 tys. zł
Junikowo:
budynku prz-ew^^ńainego na

warsztat — roboty budowlane i cńesieł- 
skoe.

Wartość ca: ISO tys. A

W dsntiu 12 lutego 1979 roku, zmaii 
BRONISŁAW KUBIAK 

mistrz stolarski 
szlachetny i serdeczny kolega oraz były wzo­
rowy członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wynaey głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd, pracownicy 

i członkowie Spółdzielni Rzemieślniczej 
Usług Remontowo - Budowlanych 

w Poznaniu, ul. Mickiewicza 27
«2928g

Dnia 14 lutego 1579 noku, zmarł po ciężkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, tatuś, brat, z»ęć 
i diziadek w wieku 47 lat

LEON KOKOCIŃSKI
mjr rez. LWP

Pogmaeib cdbędiaie się w środę 21 bn». o godz.
10.50 n<a cmentairtaa na Juwikowie.

Pogrążona w snnutkn
żona z synem « rodziną

tri Lazurowa K m. M2 
dawniej Cześnikowskia 24 m. 2. 506-U3

tDnia 15 lutego 1979 roku, zmarła opaórnoną 
Sakramentami! św. po ciężkich cierpieniach 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i cio­

cia, przeżywszy Łait 83, śp.

MARIA FRĄSZCZAK
z doma Kierońska

Pogrzeb odbędaic się 
o godz. 11 na cmembatrzu

W smutku pogrążona

we wtorek 20 hm. 
górczy ńsk im.

córka z rodziną
Matejkli 47 dawniej Kole jawa 32. 82944g

tW dniu 8 lutego 1979 roku, zmairł nagle, 
przeżywszy iait 23, nasz najukochańszy mąż, 
syn., zięć, bnait, szwagier, wnuk i wujek, śp.

SŁAWOMIR RZARZYŃSKI
Po®rzei> odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 15.10 na csmetńtairziu juniikowskim.
Pogrążona w smutku

ul Matejki 57 m, 5 B.
zona z rodziną

503-U3

tDnia 16 lutego 1979 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy tał 70, naszą ukochana mama, 
teściowa, siostra, babcia, śp.

IRENA WALORY
z domu Twardowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 19 bm. 
o godz. 14.30 na cmentanau jumakowskiim.

W smutku pogirążona

tri. Polna 5.
RODZINA

82976g

tDnia 14 bitego 1979 rokju, zmarła* opatrao-. 
na Sakramentami św. ukochania matka, te- 
ściiowta i baibciia, śp.

PELAGIA MATCZAK
Pognzeb odfbędizóe sóę dn&a 21 bna. o godz. 13.59 

ma cimentenziu junJhkowskiim.
W smortku poigirążosty

tri. Grumwałdrzfca 33.
z rodżiną 

9M-U3

tDmóa 15 łutego 1979 roku, zasnęła w Bogu 
po długach eiea-pientiach moja najdroższą, 
żona, kochana mama, teściowa, babunia i ctio- 

csia, śp.
IRENA MARWEG 

z domu Dembińska 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dtófea 21 betu 

o godz. 11.50 na cmenftairwu junakowBkiirn» 
W głębokim żadni pogrążeni 

mąż, córka i roddiMi

tDnia. 15 łutego 1979 rokin zmarła nasesa naj-
, droższa oddana i pełna irośwttęcenia mama, 

teściowa, siostra, baboi® i prababcia prtaeżyw- 
SRy bat 78, śp.

MARIA KOLASIŃSKA
z domu Siwczak

Po®r®efo odtoedtaiie się w środę M bm.
10.10 na cm en tuczu JunStaowskiHn, 

Pogrążona w smutku

Dofcutnentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w Biurze S>półdziiełna •— Poznań, 
Rocseyielta 1, tel. 593-24.

Oferty powinny zawierać ośwaiadaziente 
renta co do terminu pizyjęcia robót, wytkona- 
naa i wartości.

Termin wykonania: HfHI kwartafl 1'979 «j®»ł
Zapewniamy dostawę podstawowych mafte- 

tiaiłów budowlanych.
Otwarcie ofert nastąpi w Ił dni, od daty 

uikazania się niniejszego ogłoszenia praetar^ite 
wego.

W przetairg^u mogą brać- udział przedsiębtao* 
siwa państwowe, spółdzielcze i prywatnej Za* 
stozegamy sobie prawo wyborni oferenta lob 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy*-
ny. 232r«3L

Poerąhana w smuitku

na cmentarzu 
stałego.

MARTA DĄBROWSKA

tDmtita. 16 lutego 1979 -nofcu, aarnatrła na 
chama siostra, szwagitarkia, bratowa 
prtzeżywszy 73 Łata, śp.

tDnlśa. 16 lutego 1979 notau, zasnął w Bogu 
po długiej chorobie: najukochańszy mąż, 
ojciec, brat, szwagier, teść, dzńadek, pnzężyw- 

szy łat 84, śp.
JOZEF PLUSKOTA

ul. Gwaintlfifi Dudowej H/l.

Prosimy o Kieskładanłte kondoterac ji 
pi Wybickiego 17.

x Dnia 16 lutego 1979 roku, zrmairł przeżywszy 
I lat 70, mój ukochany mąż, nasz dnogń oj­
ciec, teść, szwagier, doiiądek, pradiziiadek, śp.

ANTONIZANDECKI

490-U3

JAN DUDZIAK

507-U3

tri. Ż>upań®ktiego 13 a na, 16. 5C5-U3

W głębokim aażu pogrążona 
bona z rodziną

. BÓedrtzyckSe^o 1 m, 1. 504-428

TERI^A MRÓWKA 
z domu Majchrzak

Pogrzełł odbędzie się we wtoirefc 20 bm. 
o gtodiz. 11.30 na cimenitaEtau pairtafśaiŁnyma w-Ł»- 
toio&u koło Kotściiama.

W głębokim smuttau poigrażlEoa

tDnua 15 lutego 1979 roku, zmart mój 
eha-ńszy i nigdy nieizatpotnaoiany mąż, teat

o godz.

Poemeb odfoędsaie się w śnodię, dnia M tam.

j. Daria 15 lutego 1979 noku, zasnął w Bogn 
I po długich i caęźkiich dteripiebiach, p<rzeżyw- 
szy la<t 69 mój najdroższy mąż, jedyny przyja- 
eiel, ukochany boat, szwagier, wujek i kuzyn, 
śp,

KAJETAN MARIAN ELlNSKI
odznaczony Medalem X-tecia PRŁ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskiim.

W naenjitulionyiin smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nlieskłądianiie komtotenejk
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 
13.30, ui. KiHńsklie.giO' 6 . 508-U3

Pogrzeb odbędzie sftę dwiia 21 bm. o godz. 14.30 
na cmentatreu jundkowskim,

W głębokim smutku pogrążeń®

Auitcibus od,jediziie sprzed oomu o godz. 13.30
ul. Szamarzewskiego 61,

JKMI

tDnia 15 lutego 1979 hoku, p>o długHch i «SęA- 
kich oieripieniaeh zmairł nesz najruk»ct»aft- 
.wy mąż, tatuś, szwagier i wujek w wieku « 

leż, śp.

ALEKSANDER WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie Mię w środę 21 bm. o tforir 

12.30 na cmentarzu na Jtmdfcoiwtte.
W żailu i smutku pogrążenia

tDn» 16 lutego 1979 roku, zmarła po c»ęż- 
kkh cśenpiendaoh, nasza ukochana jurną, 
mama, teściowa, siostra i babcia, paweóyWsKS* 

lat 63, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o grwfan a 16 
n.a cmentarzu na Jusnikowiie.

Pogrążona w smutku

Osiedle Piastowskie 111 m. 23.82978® 509-U3
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Koszykarze Lecha 
przegrali ze Startem 
W meczu o mistrzostwo I

ligi koszykówki \ mężczyzn: 
Start Lublin pokonał w sobo­
tę Lecha Poznań 99:84 (48:36). 
Najwięcej punktów zdobyli: 
dla Startu — Zbigniew Pysz- 
niak 32 i Ken Washington 29. 
dla Lecha — Eugeniusz Kijew- 
ski 32 i Eugeniusz Durejko 21.

W zwycięskiej, wyrównanej, 
drużynie znakomitą partię ro­
zegrała parą rozgrywających: 
Pyszniak — Washington. Ko­
szykarze poznańscy nie mogli 
skutecznie powstrzymać tych 
zawodników.

Wskutek trudności komunika­
cyjnych, przewidziany na wczoraj 
mecz koszykarzy Lecha z druży­
ną warszawskiej Legii przeniesio 
no na dzisiaj. (PAP)

W turnieju
w Stanach Zjednoczonych

W. Fibak wyeliminowany
Do kolejnej niespodzianki do 

szło w turnieju na kortach w 
Rancho Miirage w USA. W 
ćwierćfinale Amerykanin Jim- 
my Connors przegrał ze swym 
rodakiem Roscoe Tannerem 
6:4. 3:6, 6:7.

Nie powiodło się Wojciecho­
wi Fibakowi, który swą grę 
ćwierćfinałową przegrał z Ame 
rykaninem Haroldem Solomo- 
nem 3:6, 4:6.

W półfinałowych pojedynkach 
Roscoe Tanner pokonał Eliota 
Teltschera a Brian Gottfried wy­
grał z Haroldem Solomonem.

PAP

Hokeiści Tarpana 
blisko II ligi

Hokeiści Tarpana dwukrot­
nie pokonali w Poznaniu naj­
groźniejszego rywala w walce 
o awans do II ligi Borutę 
Zgierz. W sobotnim meczu po­
znaniacy zwyciężyli 4:2 (0:1, 
2:0, 2:1), a w niedzielnym re­
wanżu 2:1 (0:0, 1:1, 1:0). Naj­
więcej bramek dla gospodarzy 
zdobył w obu meczach Owcza 
rzak — 3,

Po zwycięstwach nad Boru­
tą, szanse Tarpana na awans 
do II ligi znacznie wzrosły, Po­
znaniacy mają tyle sarno punk­
tów co zespół ze Zgierza, lecz 
są lepsi w bezpośrednim bilan 
sie spotkań, (rk)

Piłka ręczna

Niespodziewana porażka Grunwaldu
Bardzo przeciętnym widowi­

skiem okazał się wczorajszy 
pierwszoligowy mecz w „Are­
nie” pomiędzy piłkarzami ręcz 
nymi poznańskiego Grunwaldu 
i szczecińskiej Pogoni — jedna 
z nielicznych tego dnia im­
prez sportowych w Poznaniu. 
Mecz zakończył się nieoczeki­
waną porażką gospodarzy 
27:29 (13:15).

Pierwszą bramkę zdobyli go 
ście w 3 minucie i — poza trze 
ma minutami (w 8 min. — 3:2 
i dwie minuty później — 4:3) 
— nie oddali prowadzenia do 
końca spotkania; chociaż bo­
daj najczęściej na tablicy wy­
ników widniał w tym meczu 
rezultat remisowy.

Przez większą część pierw­
szej połowy gra była wyrów­
nana: raz jedna, raz druga 
drużyna zdobywała gola. W koń 
cówce tej odsłony zarysowała 
się nieznaczna przewaga sil­
niejszych fizycznie i roślej­
szych szczecinian, którzy w 24 
minucie osiągnęli trzybramko- 
wą przewagę i utrzymali tę 
różnicę do przerwy.

Druga część zaczęła się od

szybkich, lecz chaotycznych a- 
taków wojskowych. Sytuacja 
taka trwała mniej więcej kwa 
drans — w 45 minucie Jarzyń- 
ski rzutem karnym wyrównał 
na 19:19. Wydawało się, iż po 
znaniacy mogą jeszcze roz­
strzygnąć ten mecz na swoją 
korzyść. Zbyt wiele jednak po 
pełnili potem błędów w obro­
nie i zbyt małą wykazali sku­
teczność w ataku (nie wy korzy

Na zdjęciu: jeden z nieskutecz­
nych ataków Grunwaldu.

Fot. — R. Królak

stali aż czterech rzutów kar­
nych). Ostatnie 10 minut upły 
nęło pod znakiem dwu-, trzy- 
bramkowej przewagi gości i 
kilku świetnych, a zmarnowa 
nych przez zawodników Grun 
waldu okazji do powiększenia 
konta bramkowego.

Gole zdobyli — dla Pogoni: P. 
Cieśla i Jagiełło po 6, K. Cieśla, 
Malesza i Antczak po 4. Szymań­
ski 3, Iwaszczuk i Zubowicz po 1; 
ti’a Grunwaldu: Jarzyński 10, Dy- 
bol 9, Taraszkiewicz 4, Roesler 3, 
Sojkin 1.

Dzisiaj mecz rewanżowy; także 
w „Arenie”, początek o godz. 17.

(gh)

„Złoty Pas“ A. Polusa
Dokończenie ze sir. 1

Cztery rekordy Polski na pływackich 
mistrzostwach okręgu

SB

Nieprzejezdność wielu dróg wr 
kraju, spowodowała iż nie dojecha 
fi do Poznania siatkarze Gwardii 
Szczytno, którzy mieli się spot­
kać — w ramach rozgrywek II Ii 
gi — z zespołem Posnanii. W 
związku z tym sobotnio-niedzŁeł-

i ZSRR oraz po jednym z 
CSRS i Francji.

Najlepszym technikiem gnież 
nieńskiej imprezy został tak, 
jak i w r. 1978 — triumfator 
wagi koguciej, brązowy meda 
lista ME juniorów w Dublinie 
Andrzej Danielak z GKS Ja­
strzębie. W finale zmusił on 
już w I rundzie do poddania 
przez sekundanta — zawodni­
ka Mongolii Z. Bałkaira.

Niestety, podobnie jak w r. 
1978 w wadze piórkowej, w 
której w 1937 r. Aleksander Po 
lus zdobył pierwsze dla Pol­
ski mistrzostwo Europy, zabrak 
ło w decydującej walce jego ro 
daków. Najbliższy tego był Sła 
womir Kaczmarek, który zda­
niem publiczności, a także i tre 
nera kadry młodzieżowej, słyń 
nego niegdyś boksera Jerzego

Kuleją, niezasłużenie został 
znany za pokonanego w póHi 
nabowej walce ze Stojanowem.

Wyniki walk finałowych (od wa 
gi papierowej do ciężkiej): Moiao 
(Rumunia) przegra! z Szasnpem 
(Polska) 2:3, Dżapienow (ZSRR) »* 
legł Marinowowi (Bułgaria) 2^» 
Bałkair (Mongolia) został podda­
ny w I rundzie Danielakowi (Pol­
ska), Stojanow (Bułgaria) przegrał 
z Tircoynicu (Rumunia) 1:4, Tur* 
bat (Mongolia) uległ 1:4 Leskiemu 
(Polska), Niculescu (Rumunia) rwy 
ciężył Salbacha (NRD) w I standu 
(przewaga), Neumann (NRD) wjm 
grał z Sobczyńskitm (Polska) 
Franek (CSRS) pokonał Girgayo 
(Rumunia) 3:2, Petrych (Połskaj »• 
legł w I rundzie (kontuzja łufcu 
brwiowego) Moukory (Francja), 
Piątyśzek (Polska) zwyciężył Alt 
sjonowa (ZSRR), który był Rezo­
ny do ośmiu w I rundzie i został 
odesłany do narożnika, a Figurek! 
(Polska) nie został z powodu Eon 
tuzji dopuszczony do walki z Ka- 
denem (NRD), który wygrał wal­
kowerem. (ad)

Odwołano niektóre mecze
ne mecze tych drużyn nie odbF* 
ły się.

Z tego samego powodu odwoła

nutów AZS i Wybrzeża Gdaństk o 
mistrzostwo II ligi (grupa A). (gh)

Bojerowcy powróci fi z mistrzostw świata w USA

Prawie sto 
zawodników

zawodniczek
z

miu wielkopolskich
sied- 
klu-

bów: Lecha, WaPty, Olimpii i 
Posnanii z Poznania oraz os­
trowskiej Ostrovii. konińskiej 
Iskry i debiutującej w zawo­
dach Noteci z Chodzieży — 
startowało w sobotnio-nie­
dzielnych mistrzostwach okrę­
gu w pływaniu. Impreza (od­
była się na poznańskiej Pły­
walna WOSiR przy ul. Chwiał 
kowskiego) była przeglądem 
aktualnych- możliwości najlep 
szych pływaków wszystkich 
kategorii wiekowych.

Poziom zawodów okazał się 
znacznie wyższy niż przed ro­
kiem. Szczególny powód do za 
dowolenia dali najmłodsi uczę 
sinicy mistrzostw — młodzicy 
i juniorzy, którzy osiągnęli kil 
ka wartościowych wyników. 
śhcprawiono cztery rekordy 
Polski. Ich autorami są: Piotr

Topiłko z Lecha, który na dys 
tansie 100 m stylem grzbieto­
wym osiągnął 1 min. 2,4 sek., 
a na 200 m tym samym sty­
lem 2.14»d oraz Piotr Gaik 
(Warta) — 54,8 sek. na 100 ni 
stylem dowolnym — wśród ju 
morów starszych. W klasie 
młodzików rekord kraju —na
200 
nym

metrów stylem dowol-
2.01,8 ustanowił

Dariusz Tasarek z Warty.
Ną wyróżnienie zasłużyły 

też rezultaty wspomnianego 
P. Gaika na 200 m stylem do­
wolnym — 1.56,2 i na 400 m 
dow. 4.03,4 — zbliżone do re­
kordów krajowych.

Mistrzostwa potwierdziły 
prymat zawodników Warty, 
która zgromadziła w klasyfi­
kacji zespołowej najwięcej 
punktów — 320. Na kolejnych 
miejscach znalazły się: Lech 
(149 pkt.) oraz Ostawia (31) i 
Noteć (8). (gh)

Koszykarki AZS wykonały plan minimum

Pożegnanie z pucharem
Korespondencja własna z Belgradu |

/Czwartkowym meczem z Crveną Zvezdą 
w Belgradzie koszykarki poznańskiego 

AZŚ zakończyły swój udział w rozgrywkach 
klubowych o Puchar Europy. Wynik tego me­
czu nie miał już wpływu na kolejność zespo­
łów w grupie. Wcześniej bowiem drużyna 
gospodarzy zapewniła sobie pierwsze miejsce, 
a akademiczki zaś straciły szanse na awans 
do dalszych gier. Nie znaczy to jednak wcale, 
że mecz toczył się o przysłowiową „pietrusz­
kę”. Jugosłowianki koniecznie chciały wygrać 
z AZS, gdyż wtedy byłyby jedynym zespo­
łem w obu grupach, który w ćwierćfinale nie 
poniósł żadnej porażki. Dla Polek zaś pokona­
nie czołowej drużyny w Europie, byłoby jed­
nym z największych sukcesów w historii klu­
bu.

Zawodniczek poznańskich, mimo że w pu­
charowych bojach nie spisywały się najlepiej, 
wcale w Belgradzie nie lekceważono. Trener 
Crvenej Zvezdy w przedmeczcwym wywia­
dzie dla miejscowego „Sportu”, o zespole AZS 
wypowiedział się następująco: „To bardzo so­
lidna drużyna. Nie trzeba myśleć, że są one 
słabe, jeżeli wygraliśmy w Poznaniu różnicą 
27 punktów. Był to bowiem jeden z najlep­
szych meczów Crvenej Zvezdy w ostatnim 
czasie”. Poznanianki. choć przegrały ten po­
jedynek 84:95 (37:48), swoją postawą w słyn­
nej hali „Pionir” (rozgrywano tu MS w boksie 
i hokeju na lodzie grupy „B”) nie sprawiły 
zawodu. Dopingowane żywiołowo przez 40- 
osobową grupę kibiców z wycieczki „Almatu- 
ru”, rozegrały jeden z najlepszych meczów w 
Pucharze Europy.

Rozpoczęły pojedynek stremowane i wiele ich 
akcji było bardzo niedokładnych. Nie potrafi­
ły też skutecznie pokryć niskich, ale prawie bez­
błędnie rzucających z półdystansu rozgrywających 
Cryenej Zvezdy — Djurkovic i Bacanovic. W pol­
skim zesccle debrze spisywały się Komorowska — 
skutecznie walcząca pod koszem oraz Gumowska

zdobywająca wiele punktów z indywidualnych 
akcji. . <

Po zmianie stron Djurkowic nie była już talk wi­
doczna, dzięki dobremu kryciu przez Łudwiczak, 
ale dla odmiany świetną skutecznością zaczęła im­
ponować skrzydłowa A. Vutanirovic. W 30 minucie, 
kiedy zespół gospodarzy prowadził 64:49 wydawało 
się, że losy meczu są przesądzone. AZS poderwał 
się jednak do walki. Zaczął grać aktywniej w 
obronie, wyprowadził kilka Szybkich ataków i 
zmniejszył przewagę rywalek do 4 punktów (70:66).

W drużynie poznańskiej zabrakło jednak zawod­
niczki potrafiącej celnie rzucić z półdystansu lub 
dystansu (Wiśniewska z powodu kontuzji prawie 
całą drugą połowę przesiedziała na ławce). Akade­
mie zki zdobywały więc punkty z akcji podkoszo- 
wych, co w ostatnich minutach stało się bardzo trud 
ne, gdyż w Cryenej Zvezdzie świetnie zaczęła grać 
środkowa Milosavlevic. Właśnie jej skuteczna po­
stawa przesądziła o sukcesie drużyny belgradzkiej. 
Punkty dla AZS zdobyły: Komorowska 28, Gumow­
ska 21, Jergen 15, Wiśniewska 8, Łudwiczak, Haber 
i Kamińska po 4.

AZS zakończył udział w Pucharze Europy 
w ćwierćfinale. W prezentowanej obecnie 
formie (do przyczyn słabszej postawy akade- 
miczek w bieżącym sezonie powrócimy po za­
kończeniu rozgrywek ligowych) na więcej nie 
było go stać. Poznanianki wykonały jednak 
plan minimum — awansowały do ćwierćfina­
łu po dwóch wygranych meczach z ABC Do- 
nau Wiedeń. To z kolei pozwoliło im ną roze­
granie 6 spotkań z czołowymi drużynami Eu­
ropy. Korzyści z tego są niewątpliwe. Zawod­
niczki zetknęły się z różnymi stylami gr^' 
oraz miały okazję porównać swe umiejętnoś­
ci z czołowymi koszykarkami kontynentu, ta­
kimi jak: Bocchi, Tonelli i Batistella (GEAS 
San Giovanni), Wayment, Joly (Clermont 
Ferrand) czy Djurkovic, A. Vukmirovic, Ba- 
canovic i Pekic (Crvena Zvezda).

WIESŁAW ŁUCZAK

Poznaniak Bogdan Kramer: 
mieliśmy zdobyć trzy medale

Do Warszawy powrócili w sobotę z USA polscy żeglarze lodowi, którzy tak udanie wystąpili na 
VII mistrzostwach świata. Najbardziej rozpromienioną minę miał przy powitaniu na Okęciu Piotr 
Burczyński — zdobywca tytułu mistrza świata. Brązowy medal, zdobył — przypomnimy —- klu­
bowy kolega P. Burczyńskiego z AZS Olsztyn — Stanisław Macur, a czwarte miejsce — pozna­
niak Bogdan Kramer, ubiegłoroczny mistrz świata, aktualny brązowy medalista ME.

Tego dnia zastępca przewodniczącego GKKFiS Bogusław Ryba przyjął medalistów mistrzostw 
świata i Europy w bojerach. W czasie spotkania wręczył on zawodnikom medale wybitne 
osiągnięcia sportowe". Złoty medal, po raz drugi, przyznam) mistrzowi świata —• 1979 P. Burczyń- 
skiemu, a medale brązowe otrzymali: S. Macur trzeci w mistrzostwach świata — 1979 i B. Kro­
mer — brązowy medalista mistrzostw Europy — 1979.

"OUczoraj ,po programie te- 
v “ lewizyjnym z udziałem 

naszych czołowych bojerow- 
ców, rozmawialiśmy z reprezen 
tantem Jacht Klubu Wielko­
polskiego, poznaniakiem — 
Bogdanem Kramerem.

— Warunki atmosferyczne 
przeszkadzały wam w rozgry­
waniu mistrzostw świata. Izecz 
za to zimowa aura nie opóźni­
ła przylotu do Warszawy?

— Na szczęście. Bo .przyznam, 
że nie mogłem się już docze­
kać powrotu do kraju, do1 ro­
dzinnego Poznania. Trzytygod­
niowy pobyt z dala od najbliż 
szych to jednak bardzo długo.

— W Stanach Zjednoczonych 
zdobył pan czwarte miejsce w 
świecie. Dla tysięcy sportow­
ców podobny wyczyn jest ma­
rzeniem. Ałe, zdaje się, że ubie 
głoroczny mistrz świata powró 
cił zza Oceanu nie w stu pro­
centach zadowolony?

— Rzeczywiście. Do końca 
^zawodów sądziliśmy, że na po1 
dium opodal jeziora Champlin 
stanie trzech Polaków. Taki był 
nasz cel. Podział kolorów me­
dali był sprawą wtórną. Dopie 
sco finałowy, piąty bieg, w któ

rym reprezentant RFN Stuerz 
przy zamierającym wietrze że 
glował najlepiej, sprawił iż to 
właśnie on rozdzielił Piotra i
Staszka. Trudno. zabrakło
odrobiny szczęścia. Taki jest 
suort. Poniekąd rekompen­
satą okazały się rozgrywane 
następnego dnia Międzynaro­
dowe Mistrzostwa Ameryki 
Północnej., nazwane również 
festiwalem Polaków.

— No właśnie. Potwierdzili­
ście, że lodowi żeglarze w bia-
ło - czerwonych kostiumach są znania?

nym bardzo dobrym egzeanpla 
rzu bojerów, przeważnie przez 
siebie wykonanym.

— Największe zaskoczenie 
podczas amerykańskiego toor- 
nee?

— Fakt, iż gospodarz przy^ 
szłorocznej olimpiady zimowej 
— Lakę Płacid to bardzo (ma­
leńką mieścina. Aż wierzyć się 
nie chce, że stanie się ona na 
'kilkanaście dni stolicą świa-f 
towego sportu.

— A kiedy wraca pan do

zdecydowanie najlepsi w świe
cie (iptrzypomnijmy, na
MŚ—79 aż pięciu reprezentan­
tów naszego kraju znalazło się 
w pierwszej siódemce zawodni 
kcwL Zresztą od paru już 
Jat...

—— bo mamy najlepsze 
chyba w Europie warunlki at­
mosferyczne do uprawiania tej 
dyscypliny sportu, •— a także 
oddanych jej działdczy. No i 
chyba... niemało ambicji.

— A sprzęt?
— Generalnie — gorszy od 

kolegów z krajów zachodnich. 
Jednakże każdy z nas — repre 
zentantów miał w USA tpo jed-

— Najwcześniej jak będzie 
to tylko możliwe. Myślę, że w 
poniedziałek powinienem zna- 
leźć się w swym mieście i w 
swym mieszkaniu. Doczekać się 
już nie mogę tej chwili.

— Najbliższe plany starto­
we?

— Wezmę udział w kilku co - 
najmniej zawodach krajowych 
przewidzianych jeszcze w naj­
bliższych tygodniach, między 
innymj w mistrzostwach Pol­
ski. Zaproszony też zostałem 
na mistrzostwa Austrii.

Gratulujemy sukcesu.
Rozmawiaj' Gf. H.

Slą^k — Korona odwołanyKoszykówka Gwardia — Pogoń Zabrze 22:18

i liga męZczyzn

Wisła — ŁKS
Wisła — Śląsik 
Resovia — Śląsk 
Resovia — ŁKS 
Legia — Wybrzeże 
Legia — Lech 
Start — Lech 
Start — Wybrzeże

80:68 
82:80
78:74
81:67
99:97

przeL na 19. 2.
99:84

mecz odwołany

Stal — Anilana 
Ł Hutnik
2. Pogoń Zabrze
3. Grunwald
4. Pogoń Szcz.
5. Anilana
6.
7.
9.

10.

Stal 
Gwardia 
Śląsk 
Korona 
Spójnia

24
25
25
25
24

35:13
28:22
25:25
25:25
24:24

24 24:24
25
24
24
24

23:27 
22:26 
21:27
17:31

685—622 
549—526 
595—592 
633—634 
513—513 
581—582 
498—520 
632—628 
567—588 
502—550

odwołany

5. Calisia 28 1S 52—59
6. Posnania 26 14 57—48
7. Włocławia 26 13 48—53
8. Chemik 26 9 46—58
9. AZS II Oteztyn 26 6 35—63

10. AZS Wrocław 28 6 82--31

II LIGA KOBIET
GRUPA I

Hutnik — Spójnia

Górnik— Turów 
1. Resovia

11:97
16 28 1380—1226

2. Wisła 16 27 1389—1300
3. Śląsk 16 26 1477—1364
4. Start 16 26 1380—1399
5. Lech 15 25 1486—1421
6. Legia 16 23 1440—1490
7. Górnik 16 22 1489—1480
8. Wybrzeże 15 22 1330—1312
9. Turów 16 20 1237—1439

10. ŁKS
Piłka ręczna

16 18 1178—1364

odwołany
I LIGA MĘ2CZYZN 

Grunwald — Pogoń Szcz. 27:29

Siatkówka
H LIGA MĘŻCZYZN

Sarmata — Energetyk
Zawisza — Warmia 

mecz de
Gwardia — AZS 
Budowlani — Spójnia 
ŁKS — Radom*ka

3:1
3:0

odbył 
i 3:0 
i M

GRUPA I 
AZS Wrocław — Resursa 3:1
Chemik — 

AZS II Olsztyn 
Posnanda —

Gwardia
Włocławia — 

Narew
Calisia — AZS
1. Resursa
2. AZS W-wa
3. Gwardia
4. Narew

1;3 1. ŁKS
2.

mecz odwołany 
mecz odwołany
mecz

W-wa
odwołany
3:0
18
16

i 3:2 
72—34 
66—50 
58—44 
57—62

7.
8.
9.

Zawisza 
Warmia 
Radom ka 
Sarmata 
Gwardia 
Budowlani 
Spójnia 
AZS Biał.

10. Energetyk

28
26
26
28
28
28
28
28
28
28

23
21
17
17

12

9
7

77—35

62—44 
«8—«
5o—n 
47—83

50—81
43—70
31—75


